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Dwudziesta ósma rocznica...
L W Ó W  21. stycznia.

Dwudziestą ósmą rocznicę powstania święci 
u nas w dniu dzisiejszym naród cały.

Z  odległości czasów nie dość nieść liołd pie­
tyzmu dzielnym obrońcom, którzy krew swą pi® 
lali dla świętej idei oswobodzenia . Pa“ llQ ? “  
rocznica powinna wzbudzić także pewne i e  e J

Co wydał ów grunt krwią męczenników 
p rz e m iły  V Czy ci, którzy go użyźnili, nh meją 
może powodu z goryczą patrzę, na owoce swego 
dzieła? W szakże do dziś dnia jeszcze odzywają 
się głosy, piętnujące ich, jako szaleńców.

A jednak ci „szaleńcy0 -  nie byli widocznie 
z rzędu „siejących burze,1' a ofiarność ich mc 
r weszła, jak płomienne widmo, po którem mc
nia pozostaje.

Tysiączne jeszcze próby przebywał po roku 
1863 żywidl polski — a nic uległ przemocy. Je­
śli powstanie z r 1831 było dlań chrztem kiwa 
wym, to rewolucja styczniowa, jak  bierzmowanie, 
dodała mu sił do dalszej, acz w inny sposób i na 
innem polu prowadzonej walki.

Ta sama Warszawa, po której bruku s u ­
mieniami krew popłynęła, — jest dz.ś n>imo 
ucisku żelaznej dłoni ciemięzcy, ogniskiem (Mcha 
polskiego, nadto zaś posmda siłę ekonomit^oą, o
jakiej dawniej nie marzyła nawet-

W całej zresztą Polsce, otworzył orężny 
protest z r. 1868 wrota nowemu, pełniejszemu 
zyc.u

Literatura osiąga coraz większy rozkwit, ar­
tyści polbcy roznoszą imię swe] ojczyzny p0 ca- 
tym świece —  a my, w Austrji zdobyliśmy so­
bie nawet tę szczyptę samoistnośei, jaka stanowi
galicyjską autonomię.

1 V  ięc nie tylko nic upadamy, lecz nie stoimy 
nawet ,w miejscu; na gruncie zasad, o które 

• upomniał się naród w ?■ 1868, Polska wypuszcza 
opraz nowe, coraz silniejsze pędy i przyjść 
musi dzień, gdy one poa słońcem swobody po-

jeszcze. będzie nam widomą gł°w  ̂ naszego ko­
ścioła politycznego. Wzmocnijmy .Rb ucząc się 
w r icj, jak  w szkole, obcej Polak0111 sztuki rzą. 
dzenia sobą samymi; brońmy jej powagi Plzeciw 
krnąbrnym zakusom; otaczajmy W szacunkiem 
i miłością, gwoli naszemu i jeszcze bardziej na- 
szych następców pożytkowi, a zaraz m przez 
cześć dla mężnych obrońców niepodlc8'łosi-1'

pień stary bujną zielenią.kunia pień s
ze smutkiem to stwierdzić przyeho-

utrc^Susry -wyddbJjW 
3  ńca® z zb chmur czarnych. Ani dzieje
£ ZC( pospolitej, ani boiesne przejścia porozbio- 

n ie l111rowe m e lnauczy^y naa te60’ co iest fundamen- 
tem wszeVł rzeczy silnych ' trw iły eh ' zgody. 
Wielkie, syor^ dr°hne waśnie rozszczepiają nas, 
odprowadź0 V ku radości pożytkowi
wrogów

•Na tej drodze nie dojdziemy do upragnionej
mety.

dkupmy się ; wspólne siły niejedno pokona­
ją, co opiera się tysiącom rąk, p r a c u j ą c y c h  

luźnie.
Skupmy się —  my zwłaszcza w Galicji, uży­

wający swobody, nieznanej braciom ra kordonami. 
Nieeh autonomja, clioć tak szczupła, tak słaba

P R Z E D  B D R Z Ą .
F R A G M E N T  z  p r z e s z ł o ś c i .  

(1861 — 1863.)
(Ciąg dais-y.)

II.
W śród żałobnego nastroju rozpoczęły się 

w Jniu piętnastego kwietnia obrady sejmou e 
w sali redutowej Większość narodowych posłów 
stanowili uutonomiśei. Przeciwni rewolucji, uzna­
wali zasadę dróg legalnych i wewnętrznego roz- 
w J L  jako jedynie właściwą. Inaczej sądziła mło­
dzież pod wodzą Ludeusza Romanowicza, Pa-' 
akowskiego i innych, która w porozumieniu 

z Warszawą zaczęła tworzyć organizację kadro- 
ws złożoną z piątek, dziesiątek, setek. Jona 
znów część młodzieży, bardziej skrajna i hołdu- 
, . .a teorjom Mierosławskiego, tworzyła osobne 
groho, wśród którego rej w od zili: bi rnardyn
ł^ulsiewicz, Groman, Czarnecki, Lubiński, Nie- 
dfcwiedzki. Oba te stronnictwa młodzieży trzyma­
ły się zdała od legalnej reprezentacji krajowej, 
od posłów sejmowyeh, którzy ze swej strony me 
przywiązywali do tej młodzieńczej organizacji 
zbyt wielkiej wagi. . .

Jeśli dotychczas władze rządoWC niejako 
przez palce spoglądały na manifestacje narodo­
we, to w lipcu zauważyć należy pewny zwrot 
* ich strony w kierunku nam nieprzyjaznym. 
W  dniu 31- lipca, jako «  rocznicę stracenia Teo­
filą Wiśniowskiego i Kapuścińskiego, gotowała 
się na miejscu kaźni demonstracja ludowa. Ale 
publiczność, dążąca wieczorem ku górze tracenia, 
zastała ją otoczoną p«.licją, która wyparła ucze­

stn ik ów  zamierzonej uroczystości aż pod kościół 
św. Anny. Drzwi świątyni były zamknięte, więc 
na placu przed kościołem ukląkł tłum zgromadzo­
ny i samtonował BBoże coś PoKkę.0 Policja rozpę­
dzała klęczących przemocą ; aresztowano nawet 
tecbmk» Lewickiego, jako inicjatora demonstra­
cji, lecz sąd w kilka miesięcy później uwolnił go 
od wszelkiej odpowiedzialności.

Równocześnie rozpoczęło się prześladowanie 
pra»y, którego pierwszą ofiarą padł Zygmunt 
K arbow ski, redaktor Głosu. Kaczkowskiego u- 
więzicno. zawieszając równocześnie wydawnictwo

Staroczesi w obec ugody.
Lwów 21. styczna.

Po długich i ciężkich bolach P?r° “ d 'i™ kV*j’ 
wdzie J ™  czeski ustawę 0 krajowej ^  j ka 
turncj, 111110o to jednak ugoda czesko 
znowu o jed en  krok oddaliła się gie °
urzerzywistnienia. Tw ierdzenie to m0/ °  ‘ P
wdp® niejednemu w ydaw a,  o b ź n a jl
dzi'1111' jednak, ze b ,  którzy dobize sł J
mieni z d kładnym przebiegiem 
ugodowych w sejmie i p0 za sejmem. 1 '
stanowczo przyznać rację. Prawda, 46 “  ól. 
niezwykła, aby- Mimo uchwalania P ?
nych ustaw ugodowych, sama uijA \ ^  ‘ta_ 
zbliżać się, oddalała sję owszem °d,s J  | ł(), , ^  
tecznego urzeczywistnienia, ale nl® a|e gię bar.
n a d zw ycza jn y  tego stanu ™eezy Qadzwn a d zw ycza jn y  iego stanu rzecy  dzw
dzo łatwo wytłumaczyć n ie ,w y k p ią  1
czujnością ***«i  Ugody. P o c ^  Wczajnością same, ugody, f o c ^ - . " od* pierW8zej

,ykły , nadzwyczajny, rozw.J  ̂ inScjatorom
chwili W ten sposob, że gotuje s\ 

SameZbytcczuąaby1loby dzisiaj rzeczą, zastana-

Wladv8i O r  ^ '^ ^ '" ^ ^ ^ z r c h ^ ^ a w a l L n y

S r i o K i e ^ ^ d  WyStaTey
’ JJnychZetCZó Ć’ ^  h izt0,jakieLJ przeszła, ^będzie góJnych etapów PrzeZ nJaiciekawszych ustępów
w e ™  : l  f y "  „^edhtawskicj. Warto nato- 
miast prz“ patrzećrJsi? bliżej cokolwiek ostatniej
f .» le  i - i i  i, , t f j j
pozornem zbliżenie111 S1̂  , . J •
która jednak w rzeczywistości icst oddaleniem
ie od tego celu. ■ i ■ v j

Tćfógramy onegdajsze z Pragi doniosły, że
sejm c z M  i przyjął ustawę wi a d z i c  kulturnej, 
nad t to, ' obradowano przez dwie sesje i ze 
równocześnie Staroczesi złożyli zapowiedzianą 
-lftglin-fl.e e o wewnętijmym związku wszy-fltk^ 
dalszych rządowych przediożeń ugodowych, °o 
należy w ten sposób rozumieć, że Staroczesi 
g ł o s o w a ć  będą za dalszeipi ustawami ugodowemu 
tylko z zastrzeżeniem, że jedną stanowią całość, 
że razeiń poddane będą sankcji cesarskiej i ra" 
zom wejdą w życie. Ma ta staroczeaka dekla­
racja swoją własną historjc. Ugoda czesko-nie­
miecka, która jest wynikiem kompromisów, a 
więc wzajemnych ustępstw, musi zawierać posta- 

i u s i 4:1 iwA filo ^l _nowienia korzystne i uciążliwe dla 0bu stron 
Kontraktujących. Wynika to z natury kompro­
misu. A  że poszczególne postanowienia ubrane 

f    r -Ałnłftń rządowych.
rnisu. a  że p o sa d ę ,-—~ r  '-'-•oiiia ubrane
są w formę przedłożen rządowych, więe jcdne 
z tych przedłozed “ f.a Uzechów korzystne- 
inne niekorzystne i Uu,3 lW6ji • ziwuy in zbiegi 
okoliczności -  mamy wszclkl P0w°d do. - .̂irnAnkOWYTl) --   c, I _

com, a więc nad ustawami dla nich — Czechów 
— niekorzystneiui. ól natury rzeczy jednak wy- j 
nika i to leżało w 'nteneiacli konferencyj wie ! 
deńskieh, że wszystkie ustawy, od pierwszej do 
ostatniej, jedną stanowią całość. W obec tego zu­
pełnie uzasadnionom i słusznem wy-daje nam się 
żądanie Czechów, aby wszystkie prsedłożenia 
ugodowe jednocześnie były  poddane sankcji ce ­
sarskiej i aby równocześnie weszły w wykona­
nie. Młodoczesi, którzy- w sprawie ugody zajmują 
stanowisko odmienne, od Ktaruczechów, okazali 
się także w tej sprawię 0d tychże konsekwentniej- 
szyml, W alczą oni n ogóle przeciw ugodzie Siły 
ich z dniem każdym wzrastają mimo to są je ­
dnak jeszcze nic wystarczającemi liczebnie do 
obalenia ugody, któr? urażają za złą i szkodli­
wą dla narodu czeski*jg0 . Chcąc złe ile możności 
zmniejszyć, posta-wili ^ądanie kategoryczne, aby 
Wszystkie ustany ngodowe, .jako jedna orga­
niczna całość, tylko od razu i razem były wy­
konane. B yć może, że żądanie to wynikło raczej 
ze względów na taktykę parlamentarną, aniżeli
Ze szczerej chęci urzeczywistnienia ugody. W obec 
stanowiska, zajmowanego dotychczas przez Mlo- 
doczechów, jesr nawet rzeczą więcej, niż pra­
wdopodobną, że inj Zależało przede wszy stkicm na 
odroczeniu całej ugody. Ale mimo to koniecznie 
Przyznać należy, ze1 zasadniczo żądanie to zu- 
Pdnie. jest uzasadnione.

.Staroczesi w całei awanturze ugodowej 
Woniej okazali się konsekwentnymi. J ruuno się 
Gmu dziw ć. Zagalopowali się z jednej strony w 
konferencjach wiedeńskich i uczynili imieniem 
°arodu czeskiego obietnice i przyjęli na się zo­
bowiązania, których naród nie chce ani uznać, 
ani wykonać. Położenie zatem staroczeskich
Przywódców istotnie bardzo trudne. Z  jednej strony 
?Wiązani obietnicami, chcieliby wykonać przy­
jęte na się zobowiązania, ale w tauitn i azic stra- 
ciliby zupełnie zaufanie narodu, którego i tak 
nje wiele posiadaj;;, z drugiej zaś strony-, jeżeli 
nie ch c , sobie w zupełności narazić narodu 
czeskiego, jeżeli nie chcą p° Prostl1 przestać 
istnieć jako stronnictwo, nio m°g% kez zastrze- 
żeń i warunków glosować *a Przedłożeniami 
raądowemi. Wybrali więc drog;ę.Pośrednią i gło- 

z częściowem przynajmiiifj zastrzeżeniem. 
°> co dotychczas się stało, to już przepadło, ale 

? a Przyszłość chcieliby się zapown^t że łączność 
1 całość ugo.dy będzie zaeho»An!* , , ® nutural-
nie Pytanie, czy to zasirzeie1110 będzie miało 
pozytywką wartość, czy ni®.-pozostanie jeno p]a- 
jnfii.Czu.-g 4 ekla -acyą^.-bea- ' znaczenia.
■Jest-to jednak w tej chwi|i kwestja znaczenia 
drugorzętlnego, alWwieiu jej rozstrzygnięcie na- 

^Pi dopmro ] óżniej. Wa*n!» w tej  ? hwili jest 
“ “ I  deklaracja jako taka- .D° ? odzi °na bo- 
Wlem, że Staroczesi głosują za ugodowemi 
nstav. auii tylko pod przymusenl *ewnętrznycli oko- 
hczności, że jednak w głębi . duszy i 0ni są jej 
przeciwni i że prawdopodobnie zapewne już w
medłagim czasie b ę d ą  z m u ^  jawrne i otwai-
cie do tego się przyznać. U/ *  Wo,bec ,teg ° n*e
maniy racji, t w i e r d z ą c ,  ż e  ugoda cze3ko niemiecka
zamiast Się sbHżać 0ddala sl(? ° d celu ?

się clówiadummy — podunowił mini-ter Gantsch 
poczynit w loku bieżącym na cele szkolnictwa 
przemysłowe.!^) wdl l i c j i  następujiiw. wydatki ze 
skarbu pańsiwowcgo ponad dotychczasowe, na cel 
ten stale prz.cz rząd przeznaczone, a miano­
wicie :

1. W  skutek przekształcenia szkoły dla 
przemysłu artystycznego wc L w o w i e  lia pań­
stwową szkołę przemy mową, powiększono obecnie 
kredyt zwyczajny o 2.5£i() hi., a kredyt nadzwy­
czajny o 7.o0U zł.;

2. na zamierzone połączenie miejskich kur­
sów przemysłu artystycznego z państwową szkołą 
przemysłową w K r a k o w i e  kwotę 3.250 zh. na 
budowle kwotę 3.200 zł i odpowiednią kwotę Da 
2 nowy-cli nauczycieli:

3. dla krajowej szkoły zawodowej w K r o ­
ś n i e  subwencję w kwocie l .SOOzł. i dotację na 
środki naukowe w kwocie l.óOO z ł.;

4. dla krajowej szkoły zawodowej w To u -  
s t e m  snbwencję w kwocie 800 zł. i na środki 
naukowe 50(1 zł. ;

o. dła zawodowej szkoły- krajow-ej w P 0- 
r c m b i c  subwencję w kwocie 8(10 zł. i dotację 
w- kwocie 1.000 zł ;

0. dla krajowej szkoły zawodowej w K o ­
ł o m y i  podwyższenie dotychczasowej subwencji 
państw-owej z 1.000 na 1.800 z ł.;

7. dla państwowej szkoły zawodowej w Z  a- 
k o  p a n e m  podwyższenie kredytu o 450 z ł.;

8 . dla zawodowej szkoły w Ś w i ą t n i k a c h
podwyższenie wydatków w-kredycie zwyczajnym
i nadzwyczajnym o 6.100 z ł.;

0 . dla założyć się mającej w S u ł k o w i ­
c a c h  państwowej szkoły zawodowej kredyt 
zwyczajny 1.650 zł., a nadzwyczajny Ś00 zł.;

10. dia szkóf przemysłowych uzupełniają­
cych  w Galicji podwyższenie dotychczas preli­
minowanych wydatków z 6.200 zł. na 10.U0O zł., 
a w-ięc o kwotę 3.800 z ł.;

11. dla miejscowego muzeum w K r a k o w i e  
i L w o w i e  podwy-ższenie dotychczasowych sub- 
wencyj państwowych z 1.000 na 2.000 zł. dia 
każdego muzeum”

12. dla stowarzyszenia „Pracy kobiet0 we 
Lwowie podwyższenie subwencji dotychczasowej 
z kwoty 150 na 500 zł. —  i

13. dia krajowych szkół zawodowych dla 
przemysłu drzewnego dotacię na środki naukowe 
J 000 zł.

Ogółem więc dochodzi przewyżka wydatków, 
preliminowanych na rok 1891 dla rozwoju szkol­
nictwa przemysłowego w Galicji, do poważnej 
cyfry 40.UU0 zł. Nie potrzebujemy dodawać, o 
ile takie zwiększenie datków ze strony skarbu 
państwa dla przemy-alu krajowego przyczyni się 
do rozwoju naszego przemysłu, a wypadnie tylko 
wyrazie życzenie, aby podwyższenie to nie było 
jednorazowem, lecz, aby rząd. okazał się skłon­
nym do stałego podwyż-zenia subwencyj i dotą- 
cyj na cele szkolnictwa przemysłowego w Galicji, 
które znajduje się obecnie w pełnym rozkwicie.

micelanea.
(nrraw,fa“ p.in.i Kiipr/.anki. — Fonetyka czy etymologio*na 
pisownia. — /.wrót Ukraińców. — „^arodna Czasopy<“ i 
nauka patriotyzmu. -  Zale na demokratów. -  Historje 
konskrypeyjne. — Tajna polityka —  Denuncjacje „Czerwo- j 

nej ltusi“j. |
W  numerze onegdajszym podaliśmy gtos 

poczciwego organu ruskiego Prawdy ale jest 
także w ruskiej prasie i drnge. Prawda —

;iem
okoliczności —  mamy r  ao przy- °  « kg
puszczenia, że nie przyPa , ? 'p 71U ~  sejm  obra- ‘ ^  skutekdftwftł ,1 ..l ______ „„d  nrzedłożemami rZafi„___ ;puszczenia, że nie pr^t-” o
dował dotychczas nad przedłożeniami rządoWemi, 
W których Czesi o z y n ^ ^ ^ J ^  T ^ a  Nilern-

Podwyższenie w vditkow rządowych
j^einysłowrgo w Galicji.
dóW hrajowej komisji dla 

_  opartych przez namiestni­
ctwo u ministerstwa ‘ 0avviecenia jak

Russka Prawda, k t ó r ą  wydaje znany djejutel na 
polu prawosławia i moskalofilstwa w Wiedniu 
p. Kupczanko. Przynosi ona w ostatnim numerze 
z roku 1S!i0 artykuł o „ugodzie0 russkicJi Ga- 
liejan (si-c) z Polakami. Zaznajamiając czytelni­
ków swych z tom, czem była dawniej Polska, 
o ostatnich porywach narodu polskiego w 1^63 
tak pisze: „Bunty te nie udawały się — nie 
dla tego. aby powstańcy byli słabsi wobec 
Bpi zy mierzonych rządów rozbiorowych, ale, ie  
składali się tylko . wyłącznie ze szlachty i jej 
sług, oraz różnej h o ł o t y ,  i że z nimi me trzy­
mał cliłop polski. Za tę wierność i zamiłowanie 
w spokoju chłopów polskich,J rządy austrjacki i 
rosyjski nagradzały różnemi darowiznami, & c a r  
r o s y j s k i  A l e k s a n d e r  IT. k a z a ł  n a ­
w e t  o d e b r a ć  p o l s k i m  p a n o m  b u n t o ­
w n i k o m  i c h  d o b r a  i r o z d z i e l i ć  m i ę  
d z y  p o l s k i c h  c h ł o p ó w  w P o l s c e .1 ’

W  taki sposób oświeca p. Kupczanko i 
dalej russkich „m użyków0 o stosunkach Polaków 
do Rusinów i nie omieszka przy tej sposobności 
dla zamarkowania właściwej intencji prawić 
mnóstwa komplementów rządom ; cóż, kiedy 
komplementa te nie podobały się nawet bardzo 
,.q. niitthlkheru prokuratorji wiedeńskiej, gdyż 
skonfiskowała aż s z e ś ć  ustępów drażliwych i  
artykułu.

Czerwonaja Ruś uderzyła na gwałt w  
sprawie zamierzonego wrzekomo przez rade 
szkolną zaprowadzenia w szaołach fonetycznej 
pisowni ruskiej Pismo to występuje gwałtownie 
przeciw temu, raz dla tego, że dla Rusi wska­
zaną jest jedynie etymologiczna pisownia, jako 
najbardziej inklinująca do „wielkoroskiej* lite 
ratury (co naturalnie leży w interesie k a .  
Czerwonej), a potem zdaniem Oz. R. język  ten 
jako najbardziej do cerkiewnego (?) zbliżony, 
jest niejako pośrednikiem m:ędzy cerkwią a na 
rodem. Już to Ruś Czerwona potrafi być prze­
dziwnie religijną, gdy jej tego potrzeba.

To samo pismo konstatuje nagły zwrot 
Ukraińców do dawnej niezdecydowanej pohtya. 
Naturalnie, że powodem do tego zwrotu ma t 
musi być stanowisko, jakie zajęła Uizędows 
Narodna Ceisopyś, która jakoś mimo najiepaty eh 
usiłowań, nie może sobie wyrobić w ruskich 
sferach popularności. Onegdaj przyniosła] ont 
artykuł wstępny, w którym omawia potrzebę 
koniecznego stania Rusinów wiernie przj Ąustrji. 
Artykuł ten napisany jednak tak ri~T-1pftr f X  
po przeczytaniu go każdy wlrtgWi 
same obiecanki, bez jakiejkolwiek realniejszej 
strony. Jeżeli tą droga Narodna Csasopyś pój­
dzie dal°j, to zaiste nie o wiele postąpi naprzód 
sprawa „ugody0. — Oto próbka:

„G dyby nie było Austrji, trabuwK/ ja stwo­
rzyć0. Tutaj unosi się nad państwową ideą 
austrjacką, której jedynym celem jest takie 
urządzenie państwa, aby wszystkim narodom,

! składającym organizm państwowy, działo się 
dobrze (i), żeby były zabezpieczone materjalue 
i intelektualne^ ich iateresa i żeby Każda naro* 
duwońć *o ,wija!a się w granicach jej przy na­
leżnych. „D o tego jednak eelu rząd nie może 
inaczej, jak tylko stopniowo dochodzić musi się 
bowiem liczyć z polityczną dojrzałością każdego 
poszczególnego organizmu narodowego. P rzy  
czyna zatem upośledzenia jednych  c grodów, 
a protegowania drugich, nie leży w ustroju swą­
dowym, ale w dojrzałości samych narodów

B iło  żali się na „demokratów14
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dziennika przez niego redagowaPeS°- Glos po­
wstał w styczniu t. r. za staraniem Adama ks. 
Sapiehy i kilku właścicieli ziemskl®ll> pragną­
cych stworzyć organ zachowawczy. Lubo prz»  
eiwny agitacji rewolueyjne.l w sameJżo Galicji, 
nie myślał Głos o potępiani11 iuc ia “ ar°dowego 
za kordonem. Mimo to jednak spotkał teQ 
dziennik z zaciętą Opozycją zc stiony SOcętsaytJ, 
żywiołów. Jak zwykle w takiu1 lazie, 'WaleZono 
przeciwko niemu rozmaitą bronią, nie pogui-dZaj£l 
nawet plotkami i baśniami. za . 0Ulesienie o 
wypadkach lutowjch w Warszawie oti'zy1(,aj 
Głos pierwsze ostrzeżenie ze strony iządu. Ą re. 
sztowanie Kaczkowskiego i zawieszenie w yda. 
wnierwa nast;ipił° w połowie hpca- Powód
posłużyło umieszczenie w Gł°ste odezwy p t ; 
„ P o s ł a n i e 14 z podpisem: M ^ a n c y  nitas(a 
H ars awy, napisanej przez ś. p- Gillera W pier. 

wszych dniach października d,zwiaeh Za.
mkniętych odbyła się rozprawa Kacz °wskieg0 
Skazano go na dwa lata cifżkiego więZlenja 
z kajdanami. Gdzyskał wolność dopiero w gru_ 
dniu roku następnego.

Smutny los Głosu podzielił też później za 
łożony w październiku t. r; Dziennik PolsJci. 
Stworzony przez grono patrjotów pod przewo­
dnictwem Smolki i Ziemia k̂owskie8°) miał ten 
dziennik na celu obroDę interesów autonoiuiczny cb>
wobec zamachów ze strony centralistycznego ga­
binetu. Mimo taktyki nader oględnej w tej  wal­
ce, sypały się boj nie na Dziennik konfiskaty 
grzywny, pP0Cesy. Widząc zagrożoną egzysten­
cję Pisma, ogłosili wydawcy, któryd, legalnym
przedstawicielem był 1■■ d Abancourt odezwę
następującej treści: » ^ aIllm nowe prawo praso­
we przejdzie z rady państwa pod najwyższą 
sankcję, zanim ści >le z tem prawem połąe;!0na 
nowa procedura kaina w rzeczach dziennikar­
stwa w życie wejdzie, widzi się D zien n ik  Polski 
zmuszonym wezwać szanowną publiczność, a mia­
nowicie przyjaciół swoich do wyrozumiałości i 
względów, jeżeli odtąd zostając Pod naciskiem 
kilku wytoczonych piocesów nie będzie mógł 
z tą samą otwartością i gorliwością traktować 
niektórych działów polityki narodowej, równie 
jak i polityki obcej, ściśle ze sprawą narodową 
połączonej. Dziennik Polski bowiem nie jest wła­
snością prywatną, ale własnością narodu i jedy- 
nem, politycznem, nLezawisłem pismem na Lwów 
i na całą wschodnią część kraju naszego; przy

dzisiejszej wię^ njmjewn°SC’ : czejn w°bio, a o
czirn nie wolno z W y / UCyf ^ ^ Wa[ toici;l Pi­
sać, nakazuje roztrop3°s a dotychcza-
sow

, naaazujc rozti-opuua4' r, n
i -ą  o t w a r t o ś ć  n a s z ą  1 T  y  D T ™ " k  P ° l s k l ’ 

n u  i. r, , iń i.r r t!  o d  m o ż l i w o ś c i  z a g ł a d y . . . 1-tę własność narodową, "T ■ . i "•’6iauy —
Mimo jednak z 1 trony, •• . przcciwne;.*i.1 1  11

; wiedeńskiego rządu, 1,13 *' Ugotrwalj m. Za
• t y k u ły  p o c i  t y t : j f - T  °.i ą . W 1̂ 1’ , ,P ‘ e

1  A 10. 1 D .  w r z e ś n i a ,  (1 8 (5 2 )  uzamieszczone w d. Id- 1 . i>' l̂zeIalua.’ 1 
więziono d’A b a n cą # j ? n; k̂oivlcza, J# 0 
amura artykułu. T° lfcdztwie

H  “  s s b « W s! I is

kule żadnej winy.
Rroces przeciąSal»ł ^  ^  aU Za'  

kończył kię s k a ź f ie“  obu ^ ^ m o n y c h : p.erw- 
szego na rok więaieJ,a’ druSieg ° oa trzy miesiące

p od cza s 'g d y  na pobliskiej łące batuljon w o jlfa  ’ 
i szwadron huzarów, wraz z silnym oddziałem ' 
policji wyzywającą zajęły pozycję. Do starcia ; 
wszakże nie przyszło w dniu tym uroczystym. [ 

Carsto natomiast bójki ze stróżami bezpie- j 
czeństwa miały miejsce przy sposobności t. zw. \ 
kocich muzyk, wyprawianych przez młodzież i 
znienawidzonym ogólnie osobistościom. Raz na- ■ 
wet, z początkiem grudnia, przy podobnej spo- j 
sobności nastąpiło wcale komiczne : Qu>. pro <pM. • 
Oto rozpuszczono pogłoskę, iż do hotelu Żorża 
zajechał smutnej pamięci jenerał Suchozamet. Nie

Aort I, . *

nowego materjału do denuncjacji. (Z a  śpiewinie 
pieśni narodowych poczęto już wówczas wyta-

>

to

jdS
,>

- S

omieszkano gb też godnie przywitać piekielną 
wrzawą. T w~ " ’ ~"—  -■----- l - , r • •

aresztu
W ydaw nictw o D ^ m k a  zawieszono równo­

cześnie z uwięzieniem i  bancourta ..
Lecz wróćmy ' °  Lwowa w jesieni 1861

Nietylko. w prf**e °bjawiała się tendencja
p r z e ś la d o w a n i*  c i  narodowego, ale w  ducho
w ie ń s t w ie . .  N i e ^ m i e h s i n y  n ie s f e t y  ta k ic ]wieństwie.. Nie mieliśmy niestety takich arey- 
oasterzy,. ł f  P ialk°wski i Feliński, którzy nie-pasterzy*. ,iaiKW!
ustras*0*1 As â^  , obronie ludu, garnącego sięU S tra»-—  , , . ,  m a u ,  g a r n ą c e j
do światy0 pańskich, by szukać w nich pocie­
chy w strapieniu. I  u nas zuaiazł się kapłan,cuj . * , . 11113 zuaiazt s*n
który z kazalnicy nazwał modły za sprawę na­
rodową zbiegowiskiem... Z  konwentów tutejszych, 
co z uznaniem podnieść należy, patrjotyzmem 
prawdziwym odznaczyli się OG. Bernardyni.

ich starym kościele odbywały się na­
bożeństwa ku uczczeniu wspomnii ń narodo­
wych., Do i d i zgromadzenia zaliczali się ksiądz 
Kanty Skoczylas, znakomity kaznodzieja i gorą­
cy patrjota ks. Berard Bulsie .vicz, których z 
wyższego polecenia wypr„ wiono do prowincjonal­
nych klasztorów.

W  rocznicę unji horodelskięj (dnia 9. pa­
ździernika) olbrzymi kośc.uł bernardyński był 
przepełniony —  tłumy zaległy cały plac. Toż 
samo powtórzyło się w rocznicę listopadową, w 
którym to dniu o godzinie piątej po południa 
ustawiono olbrzymi krzyż z  dwiestoletniego ćębu 

j na Łyczakowskim cmentarzu. Przeszło dziesięć 
I tysięcy ludzi brało udzi«ł w tej uroczystości.

tuzawą. lym crasem  okazało się później, że 
pi zedmiotem tej niezbyt miłej owacji nie był 
Sucliozani t, lecz bawiący chwiloizo w prz-jtżdzie 
jenerał br. Mengen...

Otwarcie roku szkolnego w uniwersytecie 
wywołało przykre zajścia w kościele św. Miko­
łaja. Akademicy po skończonem Dabcżeństwie 
poczęli śpiewać lSoze coś Polskę, podczas gdy 
organista usiłował pi zygłuszyć śpiew ich intonu­
ją c hymn ludowy. Młodzież oburzona poczęła 
opuszczać kościół, zaś policja aresztowała tych 
kilku, którzy pierwsi wyszli. Skazano ich na 
areszt sześciodniowy.

— Nie wolno klumpy tormii-uwaó! —  we­
zwanie to powtarzali na każdym L.rowu ówcześni 
reprezentanci straży bezpieczeństwa, którzy na­
tomiast wcale nie umieli utrzymywać porządkn 
tam, gdzie ich działalność była potrzebną.

Gdy w dniu dwudziestego października — (By­
ła to niedziela) — pierws -.y pociiąg świeżo otwar­
tej kolei Karola Ludwika zajechał przed dw0' 
rzec lwowski, tłum kilkunastotysięczny cieka­
wej gav iedzi wylągł na szyny 1 z których go 
puszczaną z lokomotywy parą sfaędzał maszyni­
sta Z  trudnością zdołało się d/o pociągu aostac 
duchowieństwo, które miało dłokonać ceremonji 
poświęcenia, nie mówiąc już a  radnych miasta. 
Omal ich nie poduszono.

Napis niemiecki na lokomotywie (Lenibe^g) 
sprawił w mieście bardzo złe wlrazenie.

Krwawo zakończył się rok 1861.
W dniu dwudziestego dziewSiatego grudnia 

odbywały się u Bernardynów nieszpory, w czasie 
których śpiewano hymny narodowe^ W  czasie 
śpiewów spostrzegł ktoś w kościele przycząjo- 

; nych w kącie dwóch ajentów pojcy^ljnych ży­
dów, którzy p”zyby i zapewne ceię.n’. zebrania
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czać pr mesy.) Doraźna satysfakcja, jaką wymie­
rzono sobie na obu ajentach po wyjściu z ko- 
scioia o\ la naturalnem następstwum ajahi.ktB 
tych, którzy żydom  zalecili udawać sią na pod­
słuchy do kościoła. Niestety jednak bójka uli­
czna przybrała bardzo smutno rozmiary.

1 oturbawanym nadspodziewanie szybko nad­
biegi sukkurs w postaci straży policyjnej. Rozpo 
częło się kolbowanie, bicie, znieważanie kobiet, 
przyczem — jak  zwykle w lakich w ypadkach—  ^  
pokrzywdzono wiele osób, które w zbiegowisku -*0! 
Żadnego nie brały udziału.

Mimo grożących repressalićw, napiętnował 
Dziennik Polski ze sprawiedliwem oourzeniem 
owe zajście.

Karnawał i początkiem roku 1862, mimo 
narodowej żałoby, dał sposobność tak zwanej 
śmietance towarzystwa do urządzenia zabaw 
z tańcami. Jakkolwiek zebrania te oabywaJy U f 
w ściśle zamkniętych kółkach prywatnych, je ­
dnakowoż prasa tutejsza bardzo słusznie powsta­
wała przeciw takiemu szydzeniu z uczuć muro 
dowych.

Na jednem z takich zebrań hrabianka X . 
dziedziczka wielkiego imienia i nicmniajBaej for­
tuny, gasiła uiodą i strojem wszystkie swe ró ­
wieśnice, które z zawiścią spoglądały na Rtrój 
jej śnieżny, praysłoniony czarnym koronkowym 
szalem w złote gwiazdy.

D o upojonej swern powodzeniem hrąś-auŁi 
przystąpił młody, przystojny oficer w uu*trja- 
ekim mundurze.

— O Pani! —rzekł z ironj* —  jed n y m  nie 
wiedział, że& w żałobie, myślałbym, ie  jesteś w 
uąjpyszniejszym stroju balowyuL.

Zapłoniona hrabianka upiłbwtła hm wytłu­
maczyć, że strój jest żałobnym, że eś® chodz.ło 
je j bynajmniej w tym razie o formą, lecz o i] 
tencję.

— O nie łudź się pani —  dodał na t* ‘nie­
ubłagany syn Marsa — ja  ręczę, że u rtebie nu 
każdy sposób jest więcej ciemnego koloru, an* 
żeli istotnej żałoby, więcej formy! aniżeli rzaoiąf- 
wistęj intencji ..

Autentyczne.
Jeźli jednak niektóre panie z towarzystwa

tan oz j  ly na zabój, lub uganiały konno po uli­
cach w towarzystwie oficerów* kobiety a ;
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£ .urjera i pewnego tygodnika, że zajęli wrogie 
stanowisko w sprawie wypadków ugodowych 
z Rusinami; pociesza się jednak tem, że owi de­
mokraci musieli aobie zapewne przypomnieć przy­
słowie polskie „Ifkip ten, co więcej daje jak ma.“ 
Przysłowie to przyszło w czas i naszym „dem o­
kratom” i "„narodowcom” .

W  tym  satnym numerze spotykamy zażale­
nia na starostę przemyślańskiego, że gminie Biłki 
nie pozwolił pisać po rusku arkuszy konskryp- 
cyjnych

Pod tytułem „Fajna polityka" przynosi Ruś 
Czerwona]*! wycieczkę przeciw dwuznacznej po­
lityce „narodowców” i przychodzi do konkluzji, 
że nic s. p. W łodzimierz Barwiński był wyna­
lazcą tej polityki, ale „ma ona swój początek j e ­
szcze z czasów nieudałego powstania 18G3 r.“ 
„Wspominaliśmy jn ż “ — pisze Ruś Czerw. —  
„że powstańcy polscy zajęli ważne stanowisko 
w Galicji. Jednym z takich był Polak Paulin 
Stachurski, zajmujący posadę nauczyciela ruskie­
go język a  w gimnazjum akademickiem we Lw o­
wie pod nazwiskiem Paulina Święcickiego. Ta- 
kich Stachurskich było więcej i ich wpływom 
należy przypisać wzmocnienie stanowiska ukrai- 
nofilów w Galicji. Menery tego stronnictwa na­
dali mu zaraz w początkach charakter podwój­
ny. Otwarcie — dla publiczności szerszej, przed­
stawiali ukrainofilstwo jako sprawę literacką, 
lecz tajnie prowadzili wyższą politykę w całem 
tego słowa znaczeniu, wychodzącą daleko po za 
granice ustaw austrjackich. “ -  Tu przytacza 
dokument w tej sprawie, drukowany w Dzlenni­
ku PoljKtm w pracy Stanisława Pepłowskiego 
„Powstanie styczniowe” .

Po przytoczeniu dosłownem owego doku­
mentu, przebiera tię Ruś Czerwona w ulubioną 
szatę denuucjanta i oskarża narodowców z pa­
nem Romańczukiem na czele o nic więcej, jak  
o tajny sojusz z. . rewolucjonistami polskim i1 
Czy to nie ciekawe ?!

Na rodna Czasopyś w 5 numerze, daje wska­
zówki „ P r o ś w i c i e a b y  w wydawnictwach swych 
dla ludu najLardzięj kladla nacisk na stronę re- 
ligijuą, iż „Proświta“ musi jasno, jawnie, szcze­
rz s, nie słowem, ale przekonaniem i ..ercem po- 
w.edzieć, że uznaje cerkiew katolicką, że jej 
poilega  i w jej duchu będzie działać.

Artykułu tego nie zostawiła bez odpowiedzi 
Ruś Czerw., która w artykuł p. t. „Bobrowicz 
pokazuje rogi"- napada na Surcdną Cza-n/iyś 
insyman:ąc jej. że chce wyprzeć z cliat ruskich

teresów wspólnych w duchu pokoju i sprawie­
dliwości.

Są to istne mrzonki.
Dotychczas trudno było w drobnych sporach 

państwowych zastosować sąd rozjem czy, a cóż 
dopiero mówić o sądzie, któryby decydował o 
najważniejszych sprawach państwowych ? G ayby 
na ziemię zleciało Lała wojsko aniołów, ażeby 
stworzyć spokój i szczęście, to i wtedy nie usłu- 
chanoby ich.

Daremnie przeto nie należy łudzić się. Z łu­
dzenia nie są drogą do wyjścia. Jeżeli można 
myśleć o rozbrojeniu, to chyba pod tym tylko 
warunkiem, ażeby kwestje sporne nie by ły  wca­
le traktowane. Ale i taki plan b y łb y  nader ma­
rzycielskim. Daleko prawdopodobniejszą wydaje 
się mysi, że Europa, zhrojąc się coraz więcej, 
stanie nad przepaścią bankructwa, a wtedy zmu­
szoną będzie niejako zmienić organizację swoich 
sił wojskowych. Jak system stałych armij z dłu­
gim terminem służby wojskowej musiał ustąpić 
miejsca obecnie panującemu systemowi, tak samo 
dziś panujący system przekształci się z czasem 
w milicję. Pod względem finansowym milicja 
mogłaby przynieść pewne ulgi, bardzo znaczne, 
a może nawet przyczyniłaby się do zmiany ca­
łego ustroju państwowego, jakoteż organizacji 
armji. B yłby to przewrót w życiu państwowem 
tak wielki, że następstwa jego przewidzieć się 
nawet nie dadzą. “

kiedy Napoleon w r. J8 J 2 ciągu ł 
wie do zgonu życia był zupełnie zć| 
na mszę św. uczęszczał. —  Karol .

do Moskwy. P/a­
rowym i co dzień 
\a s i ń s k i zmarł 

we Lwowie w 41 r. życia. V
Kalendarz. Czwartek (22.): Wincentego M. —- 

Wschód słońca o godzinie 7. jmnuft 48, zachódgo 
goazinie 4. minut 37. j

K a l e n d ,  my ś l i ws i r i .  Wolno polować na 
kozły (rogacze), ptactwo wodne i błonie w ogólności, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, słonki, ja­
rząbki. cietrzewie, głuszce, lisy i zające

Z życia towarzyskiego, 8lub”p. M. W a r ni­
s k i e g o  z panną Zofią S z e p a r o w i c z ó  wną,  odbę­
dzie się d. 8. lutego o godz. 6. wieczorem w gr. 
kat. cerkwi w Zawadowie obok Stryja.

Program obchodu uroczystego ku uczczeniu 2S, 
rocznicy powstania styczniowego, który odbęazie się 
staraniem młodzieży akademickiej, dzisiaj wieczorem 
w sali „Sokoła” , obejmuje następujące punkta. 1. Za-

—j*—

gajenie, akać. T. Dwernicki; 2. a) „Cześć polskiei1.\ Tir i   U TT • TT J

Rewolucja w Chile.

wszystkie wydawnictwa, a zwłaszcza tow. Ka­
czkowskiego. Artykuł ten. pełny osobistych 
zjadliwych wycieczek, ii:e udowodnią niczego.

Publicystyka rosyjska w kw^stji 
rozbrojenia

Z  powodu aitykułu, zamieszczonego w Ru- 
ttU#/ Myśii hr. L. Komorowskiego o potrzebie 
róabr jenia Europy, pisze Kijfwlan n :

„Chociaż wszyscy uczuwamy nadmierny cię ­
żar militaryzmu, mimo to środki, prowadzące do 
osłabienia go, wydają się bardzo problematycznej 
wartości batalna kwestja dotychczas rozwiązać 
się nie dała. Otóż i hr. Kumarowskiemu nie uda 
ło się zaproponować praktycznego rozwiązania. 
Proponuje on powazechne rozbrojenie, które mu­
siałoby b y ć  'jednak poprzedzone załatwieniem, 
za pomocą konferencji, drogą pokojową, głó­
wnych kw est/j spornych polityki euTopejakSj, 
tpianowicie alzacko lotaryńskiej między Francją a 
Niemcami i bałkańskiej między Rosją a Austrją 
(łb ie  te kwestje, według mniemania autora, mo­
g łyby  być rozwiązano uznaniem za neutralne 
Alzacji i lotaryn gji, jakoteż słowiańskich krajów 
półwyspu bałkańskiego i Stambułu. G dyby nawet 
w zanudź, c można było zgodzić się na takie za­
kończenie sporów, to jak dopiąć tego celu ? Ja­
kim sposobem można przychylić Niemcy  ̂ do 
Wyrzeczenia ii ę Alzacji i Lotaryngii V W  jaki 
sposób można by zastąpić wzajemny brak z a uf - 
nia między Rosją a Au->trją i kto nyigtby non- { 
tralnośc zagwarantować ?

Dlatego, ażeby ułatwić rządom interesowa­
nym porozumienie się w dzielących je  kwesijach 
spornych, potrzeba odbyć przedtem szereg kon- 
fereneyj, złożonych nie z dyplomatów, le<-z z osób, 
cieszących się ogólnem zaufaniem, obznajomio- 

-•yeh z ustrojem państwowym Europy, z zasada­
mi prawa międzynarodowego, a jednocześnie zna­
nych * wysokich zalet moralnych, objektywności 
sądu i ni łoi,-i dla ludzkości. O vi pełnomocnicy 
państw europejskich rozporządzaliby każdy jednym 

Zadaniem jek byłoby nie fantastyczne 
przekształcenie mapy Europy, lecz wyszukanie 
wspólną pracą sposobu pogodzem* prawa i in

Rewolucja chilijska przybrała poważne roz­
miary. Powstańcy chilijscy wylądowali w porcie 
Cocjuimbo, a wojsko lądowe, wierna dotychcza­
sowym władzom, stara się o raczyć ich i odciąć 
od wszelkich miejscowości, nieobjętych ruchem 
rewolucyjnym. Prezydentjrzeczypospolitej, Balma- 
ceda, wydał manifest, w którym oświadcza, że 
wszystkie bez wyjątku władze państwowe potę­
piają żądania autorów rewolucji. „Biuro Reutera4' 
donosi z Limy. że załogi następujących pancer­
ników podniosły rokosz przeciw rządowi chilij­
skiemu: „Cociirane", „B lanco44, „Encalada” ,
„Esmerahla" j „Magelhaens41, dalej także dwie 
korwety „Amazonas44 i „A concagua” . Rządo­
wi pozostał jeden pancernik, korweta i ośm lo ­
dzi torpedowych. Statki powstańcze „B lanco” 

Ecca!ada“ wypłynęły w głąb cieśniny Magiel- 
lańskięj w celu pochwycenia tam korwety „Abtao 
i dwóch k zyżowników chilijskich, przybywają­
cych z Europy.

W edług doniesień z IVlU'!<1uu> prezydent Bal- 
maceda wkrótce ma wydać drugi z rzędu mani­
fest, w którym stwierdzi, że nie on. ale kongres 
pogwałcił konstytucję chilijską, wzbraniając się 
zatwierdzić budżetu wojskowego. Prezydent ma 
następnie ogłosić w całym  kraju stan oblężenia, 
objąć władzę wykonawczą i utrzymać się przy 
naczelnej władzy aż dô  terminu ukonczenia 
przyszłych walnych wyborow, to jest aż do koń­
ca marca.

Prasa chilijska zapisuje, że marynarka, pod- 
uosząc rokosz, liczyła, jako na rzecz niezawodną 
na to, że oddziały wojsk, rozkwaterowanych w . 
miastach Oaldera i Antofagasta, poprą ruch re­
wolucyjny. Znaczna częśc deputowanych izby 
chilijskiej mą popierać sprawę rewolucji. Rząd 
zamianował ndfzelno dowodzącym armji jenerała 
Jor&e Monti. Admirał Viel wraz z drugim je ­
szcze admirałem pozostał wiernym rządowi i 
podjął pierwsze kroki ku sparaliżowaniu działa­
nia powstańczych pancerników. Komendantem 
jedynego rządowego statku wojennego „lluascar" 
zamianowano dawniejszego kapitana zbuntowane­
go krzyżowca „Esmeralda44.

ziemi” , b) „W  krwawem polu” , o) „Hej Kezacze", 
odśpiewa chór tow. śpiew. „Echo”.; 3, Chopin: Po­
lonez Cis mol, Mazurek Cis mol, odegra na fortepianie 
panna Zellinger; 4. a) Paladilhe. Pieśń z „Ojczyzny8,
b) Noskowski: „Stach41, odśpiewa P-̂  T. Borkowski; 
5. a) Moniuszko: Kozak, b) Kurpiński: Litwinka,'
c) „Gdyby orłem być44, odśpiewa chór damski „Lu­
tni41 (solo p. Titzowa): 6. Ujejski: „Chorał4» wy-

KKONIKA.
Wiadomości osobiste. P. Adam N o w i c k i  

redaktor warszawskiego tygodnika Życie, bawi w im’ 
szein mieście. Tadeusz R y b k o w s f c i ,  znakomity
.•irtysta-mahrz. wyjechał z Krakowa udając się do 

jednia. Mistr/, Jan M a t e j k o  wybiera sie w 
podróż zagranicę. óyc-ieczka genjalnego artysty "po­
trwa około trzech do pięciu miesięcy.

Kekrologja. W Skalacie zmarł proboszcz i ka­
nonik honorowy ob-z. hic. ks. Jan M o r o n g ,  w 79 
roku życia. —  Władysław h i b i c h ,  właściciel dóbr 
i fabryk nafty, zmarł w Jasie d. 19. bm. w 50 r. życia. 

Jan K u l e z y c  k i, nauczyciel w Bolechowie, zmarł
tam w 34 r. życia —  W Krościenku niżnem pod
Krasiłem, zmarł w 71 r. życia JSzęl Su, ry u, wła­
ściciel fulwaęku. -- >V Sławoszowie, w Poznańskiem, 
żmarł .Jan K a p o  t ka ,  liczący Jat 105. Zmarły był 
już, według własnego op wiadania. tęgim parobkiem,

głosi akad. Laskownicki; 7. St. Niewiadomski.- Pie­
śni, odśpiewa panna Łukaszewska; 8 . a) Vieuxtemps: 
Fantazja z „Halki” , b) Wieniawski: Mazurek, odegra 
na skrzypcach akad. Herbst; .9 . aj Czerwiński; 
„Hymn polski41, b) „Warszawianka1. c) „Dc broni44, 
odśpiewa chór tow śpiew. „EchOT; iO. Deklamacja 
zbiorowa z III. części „Dziadów 11. Zakończenie. 
Kierownictwo artystyczne objął p. St. Niewia­
domski.

Z Koła literackiego. Posiedzenie wydziału od­
będzie się dnia 23. bm. w phątęk o godzinie 7. wie­
czorem.

Czyn Obywatelski. Pan Ksawery p  e t ro w i cz ,
właściciel dóbr W o łostkow a pod Sądową Wisznia’ 
darował za pośrednictwem P- Adama Krajewskiego’ 
bibl.jotekę swoją, obejmującą okołd t y s i ą c a  k i l k Y  
se t  tomow dzieł rozmaitej treści, liLijoteco stow a­
rzyszenia „ G w i a z d a 44 w*3 Lwowie. Ofiarność zacne­
go obywatela zasługuje mi uznanie tem większe, ile 
że darow izna nie mogła się dostać w lepsze ręce,' 
jak do stowarzyszenia, które wobec prądów niezdro­
wych, nurtujących w nasztm społeczeństwie robotni- 
czem. wysoko” trzyma sztandar narodowy.

Tragiczny wypadek. Wcztiraj w pałacu Dzio- 
diiszyckieh na ul. Z i e l n e j  pod I. 21. zgromadził się 
l i c z n y  zastęp gości na zalawę maskewą, która, dzięki 
zabiegom gospodarstwa, br. Wład^s-Iawowstwu YVo- 
lańskiob, świetnie sie zapowiadał. Jakoż oczekiwań 
nie spotkał zawód na razic Przynajmniej. Nikt 
jednak nie przeczuwał iaki strawny wypadek miał 
zgłuszyć nagle w e s o ł o ś ć .  Około samej północy, gdy 
zabawa wrzała właśnie w najlepsze, rozeszła się na­
gle wśród uczestników jej przerażająca wiadomość, 
źe gospodarz, hr. WŁ Wolański, ciężko zaniemógł

Znalazł’ się zaraz pośró 1 gości lekarz, który z 
cała energja przedsięwziął wskazań- przez naukę śro­
dki. „Lekka n ie d y s p o z y c ja 44 przybrała formę simego 
ataku apoplektycznego ' mimo wszelkich wysiłków 
otoczenia, hr Wolański ż y c ie  zakończył.

Wypadek ten -  zrozumieć łatwo — wywarł 
na wszystkich wrażenie nie do opisania bolesne i prze.
raźające.

Hr. Wolański zmarł, licząc lat 55 życia, w sile 
więc- wieku, w pełnym rozwoju obywatelskiej swej 
działalności, która jak najlepsze^ jjtrwalił pG sobie 
wspomnienie. Zmarły bjł"JfoJlio morzem i kad.ilcrnn 
orderu maltańskiego * pias.ował godnose posła na 
Seni krajowy i marszałka powiatu buczackiego. Za­
równo u szlachty jak u ludu cieszył się hr Władysław
Wolański ogólna sympatją. . ,

Pogrzeb odbędzie się w piątek d. 2o. bm. o godz.
10. rano. , , .

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Emila Stawniczrgo stałym nauczycielem szkoły eta­
towej w Kuropatnikaoh. , . , . ,Prezenta. Minister wyznali i oświaty nadał 
prezentę. na rz. kat. p r o b o s t w o  rrm ai colM iom s 
w Dolinie, ks. Antoniemu Górskiemu, rz. kat. pro­
boszczowi w Zabtotowie. .

Oar. Ccsirz udzielił z prywatne, swej szkatuły 
gminie Łuka wielka, w powiece tarnopolskim, na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie z

Temperatura. B a rom etr  opada. Średnia tempe­
ratura w lora j była -  8’8 ‘C., nW ższa -  4 '6 'C„
najniższa —  11 OT. . , , 0 , .

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej ■ Wiatr będzie co do kierunku południowo- 
wschodni, co do siły mierny, średnia temperatura 
doby podniesie się do —  7'® C-’ , , nle °. b ^ zle za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza p0Z0. 
stanie około 90 prc.; opad: śaicg, mgła.

Korsarstwo dziennikarskie. .Czytamy w Now. 
Reformie : „Pod takim tytułem, od któregi* nawia­
sem mówiąc, w lalach ostatnich odwykli już trochę 
czytelnicy dzienników’ , w Galicji wydawanych, wy­
stąpiła G azda Narodowa przeciw Dziennikowi 
Polshknm  o samowolne przedrukowanie aktu oskai- 
żenią w sprawi- zabójstwa Wisnowskiej. Zaszczyt 
podania czytelnikom polskim >szczegółow o zbrodni, 
popełnionej w Warszawie przez Bartenjewa, przypada 
rzeczywiście Gazecie Narodowej, z której i inne 
dzienniki, a nawet urzędowa Gazeta Lwowska peł­
ną garścią zaczerpnęła.

Nie możemy tylko pojaó oburzenia Gazety Na­
rodowej, zapewniającej, iż zarządzi odpowiednie do- 
chodzenie, celeir położenia kresu podobnemu korsar- 
stwu44, ponieważ właśnie Gazeta Narodowa prze­
drukowywała niedawno cały szereg oryginalnych ar- 
tykuIśw ^Low  Reformy p t .: „Galicja w budżecie
państwi , a kjedy upomnieliśmy fig 0 własne pra­
wa, żądając pizynajmniej wymienienia źródła, z któ­
rego przedrukowywała Gazeta artykuły —  i te^o 
źądama me uwzględniono, a przediuki trwały dalej. 
Pokazuje się więc, iż Gazeta Narodoioa rozporządzą 
dwoma pojęciami 0 własności; biorąc od innych,
zżyma się, gdy i z niej przyjdzie komu ochota zapo­
życzy- bodaj ■ akf oskarżenia.44

„Uderz w stół — nożyce się odezwa.” skoro 
t,lko wspomnieliśmy 0 b ł o c i e  -J  odezwał‘ si? na.
tychmiast KurJer .Lwowski!

Ofiarność. Pan Karo. Ki o e l k a ,  radny miasta 
Lwowa, darował tak, jak w latach poprzednich, 12 
par butów d a ubogich uczniów szkoły męskie? im. 
św. Marcina we Lwowie.

Za tC j  Wyr”ża i'ada szkolna okr. ofiarodawcy szczere podziękowanie J
Towarzystwo dam donronzynnosci w St mi­

s ia  wo wie, składa n-i ręce p. Włodzimierza Gniewosza 
podziękowanie komitetowi piknika ziemiatakiego, za 
dar 100 zł.

Uwolnienia. Józef Artur Górski, wydawca pisma 
pt. Ruch, słuchacz trzeciego roku praw nu uniwer­
sytecie JagiellonsKim, tudzież Henryk Kłuszyńslii,
student I. roku medycyny —  • ^ donosi N. R ef __
zostali w poniedziałek 9. % aresztu śledczego na
wolną stopę wypuszczeni. Śledztwo toczy się'daiej.

Walne zgron:anzen!e g 0ja nauczycieli szkół
wyższych w Krakowie odbyło się dnia 17. bm. przy 
licznym udziale członków  ̂ p0 0dez .janjn i przyjęciu 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, wysłu-

jednego z najzdolniejszych polskich muwr- 
-/ygmuuta Noskowskiego. O godzinie Jo

w lokalu Towarzystwa muzycznego

zytorskiej jednego 
ków, p -  
wieczorem
przedstawiciele świata artystycznego i prasy] oraz 
liczni wielbtóiele t; lentu znakomitego kompozytora 
1 ■ ądzih jubilatowi serdeczną owację. Najpierw więc 
p. .lan Karłowicz wymownemi słowy zaznaczył za 
sługi, położone przez Noskowskiego na polr mu- 
zycznem następnie w imieniu ogółu wielbicieli 0fia- 

T a P,lękn  ̂ fort; f  au koncertowy, opatrzony

piękne wartościowe dary, przyjaciele zaś 
wieńce bukiety itp. Po tej u r o c z y s t o ś c i " Ę  %  
w hotelu Rzyms :im uczta, podczas której wy wowie- 
dzieli mowy okolicznościowe p p .: Karłowicz, KrW . 
bmski, Maszyński i J. A. Święcicki, ora, odczytam)- 
telegramy, nadesłane ze Lwowa, Krakowa i z wielu 
innych miast, donoszące o mianowaniu Noskowskiego
członkiem honorowym wielu towarzystw muzycznych 
i literackich. W ubiegły piątek chór azieci przy To-

chało Koło referatu prof. R,°n ian a Z aw iliusitiogo w
sprawie nauki języka polskiego j prZyjęło odnośne 
wnioski. Następnie pumt. Mieczysła-sy Zaleski, imieniem 
wydziału, przedłożył sprawozdanie roczne z czynności 
Koła i wydziału, a prof- Medard Kawecki sprawo­
zdanie ze stanu kasy. Obydwa sprawozdania przyjęto 
do wiadomości i udzielono wydziałowi, na wniosek 
komisji kontrolującej, absolutorjum. RóWnje£ przyjęto
do w iadom ości spraw ozdan ie  z rozsprzedaży „B ib ljo -

sprawdzono przedłożon; ra-teki pedagogicznej 
eliunek.

Potem przystąpiono do wy borów na rok ]89l- 
Przewodniczącym Koła wybrany został prof. ąr pą-, 
Tomaszewski, zastępcą przewodniczącego prof. dr. 
Kazimierz Morawski. Do wydziału weszli: prof, dr. 
Napoleon Cybulski, prof. Fran ciszek Jezierski, prof_ 
Sławomir Odrzywolski, prof. Jan Pawlica, prof t s_ 
Wojciech Siedlecki, prof. dr. August Sokułowski, prof. 
Józef Winkowski, rektor dr prof. Wincenty Zakrzew­
ski i prof. Mieczysław Zaleski.

IzŁa hanaiowa krakowska uchwaliła przedsta­
wić radzie miejskiej wniosek utworzenia w Krakowie 
hali zbożowej na Rynku Kleparskim, kosziem 18 
W o fif  « 0t<>WŁ f r ^ y n i ó  się do tej

Ajent emigracyjny Ignacy Leiito, młynairis z Li­
biąża Wielkiego, w powiecie chrzanowskim — jak 
donosi Czas przytrzymany został w poniedziałek 
po południu na krakowskim dworcu kolejowym za 
zamiar ułatwienia przeprawy przez granicę-pruska 
Stefanowi Kusmierze, rezerwiście z powiatu sanockiego” 
w celu wysłania grt do Ameryki. Leiito, ,  . ■ ...........— inu, wraz z synem
swym oze cm z Mogiły, przebrali Kuśmierza dla nie-
poznania w odmjonną odzież i zaopatrzyli go w na­
rzędzia stolarskie. Ignacy Leiito już cd dłuższego 
czasu zajmuje się wysyłaniem wychodźców do Aine-

wamstwie muzycznem, który zawdzięcza ‘ swe po­
wstanie Noskowskiemu, wręczył jubilatowi piękną 
aurkę, wyl - naną przez p. Wł. Szymanowskiego.

Recepcja U d w o r u .  W sobotę wieczorem od- 
uyfo mg w sah ceremonialnej zamku cesarskiego we 
Wiedniu —  pierwszy raz po kilkoletniej ,auzie —  
wmlkm przyjęci* u dworu, w miejsce balu. Wydano 
ogołem 550 zaproszeń, a tylko niewiele osób zapro- 
„,„nyc me przybyło. Sala roiła sie od pysznych, 
złotem Lsmących. uniformów i strojów naiodowych, 
wśród których pojawił się tylko jedyny konwencjo­
nalny frak —  burmistrza miasta Wiednia.

Wpośród obecnych byL najwyżsi dostcinicy dworu 
z w ochmistrzem i:sięciem Hohenlohe na czele,- mi­
nistrowie: lir Kainoky, br. Bauer hr. Taaffe, brr 
Gautscł , hr. Schónborn, dr. Dunajewski, mrgr. 
Bacąuehew, hr. Falkenhayn i Zaleski tudzież Szo- 
gyeny. Wpośród wielu innych wybitnych znakomi­
tości i dygnitarzy pojawili się : namiestnik Kazimierz 
hr. Badem, ks. Czartoryski i Roman lir. Potocki. 
Licznie zgromadzona jenerali-ja wystąpiła w świe- 
nych mundurach. Członkowie ci li dyplomatycznego 

uie byli na to przyjęcie zaproszeni. Z uderzeniem 
e-edziny ósmej dał w. nusirz neremonji znak że dwór 
się zbiiza, poczem natyclimiast „ałę, zaległAcisza, a

cm przez całą długość ah utworzyli świetny 
szpaler.

Ce-arz miał na sebie uniform pułkownika swego
pułku pieszego, cesarzowa była w czarnej, wysoko 
zapiętej sukni koronkowej. - - - - -  ' —  - '

rjki, ^jłudzając od nich znaczne opła*j na swą
korzyść.

luniecie śnieżne. Dyrekcja ruchu kolei pań­
stwowych donosi nam, że w skutek silnych zamieci 
smeznych wstrzymany został ruch na kolejach lokal- 

, bukowińskich, mianowicie na linjach Hadikfaiya- 
jdiioiueth, Karaperiu-Cru lin i Hadikfa >a-Eadowce

az do dalszego rozporządzenia..
Po usunięciu zasp śnjoznytn został ruch pe-

Ciągów na kolei państwowej między Czortkowem a 
Rusiatynem z dniem wczorajszym przywrócony.

Jubileusz Zygm. Noskowskiego. W a r s z a w s k i e  

Towarzystw o muzyczno obchodziło onogijjj uroczysi°Ee 
jubileuszu dwudziestopięeioK-tniej działalności kompo-

dnioj sfery godnie reprezentowały patriotyczne 
swe uczucia. Nawet na koncertach urządzanych

Ciezewski padł leź ofiarą swego poświęcenia. 
Uwięziony pod parzutmn zbrodni zdrady głównej

n» cele dobroczynne występowały w czarnym | jeszcze w roku IStil, przesiedział długi czas
■Croju. Wyt ykano  publicznie w pismach przo- w więzieniu i zga-ł przedwcześnie w r. J867. 
kwitające p'ękności, które celem zwrócenia na | Szczęśliwszym był ś. p Lam jako wyddw- 
siebie uw ag, upstrzyły kapelusze swe lioletuwemi | ca redaktor i ilustrat- r Ru'ni. któn-j nolawieniouwag 
witąłk.imi.

tiłtawaly też wyciągu roku 18(32 prze- 
śDdowańtfc praay j pracowników pióra. Za kraty 
więzienne dost*U się i Osiecki, wydawca /‘ostę­

pu  i Karol Cicsa WBki rtc!ąkt0l. Czytelni dla
młodzie:!/: I .|niskiemu poematp.t. .‘ [Wiatach
ośninastu” w y  toczono proce*.

Cieszewskicinti o.ale iy  »ię osobna na tem 
miejscu wzmianka. le byt to pisa-z pierwszo 
rządnych zdolności, polityk głębokie Był rueiili- 
wyui, przedsiębiorczym publicysta^ patrzącym
trzeźwo na stosunki, działaiąoyin pożytecznie w 
tak trudnej dla s p o ł e c z e ń s t w a  naszego chwili. 
Sprawie narodowej zasłużyć się uczciwie.

W idząc w szeregach m łodzieży acatję, skłon- 
- Ić do zanijania czasu w kawiarniach na nie- 
rozkądnem politykowaniu, lub też na gr e w kar­
ty i w  b»Urd —  załeżył dla niej w roku 18(i  ̂
osobny o r Czytelnej dla miodzie'!/- r 'smo to

-   , pojawienie
się poprzedziły Juźue świstki: Kom, ta. Baje,
h n yzu cz , ehłoszczące ostrą satyrą wszelkie wy­
bryki k przeciw narodowym tendencjom. Mimo 

j cięlości\swe.) ‘ gryzącego dowcipu, autor tych pu-
hlikacyj\z^°^a  ̂ ca^° w, uoec argusowej ba-

- -' 'Karzącej Temidy ówczesnej. Humory- 
cy swobodnie w owej dobie „krymina- 
mógł mówić o szczęściu. To tsż Ku- 

ig<; humorowi pisząc w .. Krakowia- 
ującą zwrotkę : 
jest

mało dziś jnt .  ^  zna • zapOIUniane niesłu- 
sanie. liczyło w a, „  * i takie siłysanie, liczyło w gronie rodake\jnetn takie siły 
i»k : Antoni Małecki, 8 zajnoel.a, ś. p -Szujski i 

Łoziński, Pol, Baliński, Ujejski i Lenar- 
towicz z  m łodzież, zamieszczali tu swe prace: 
Bałueki, Mieczysław Romanowski, Tatomir Szcze­
pański, Kalicki, żc nie wyliezymy całego szeregu 

znanych w latach późniejszych w na- 
szera piśmiennictwie.

będąc niejako urzędowym orga- j 
nem młodzietj- akademickiej, starał* się f̂\V0- j 
r»yć łącznik doebowy ,uicd / 7  akademikami kra- 
kowiikimi a IwoYskimi. Ż  ich m.il - ich d i powa- i 
i  rej lektury, do Itudjowania dzieiów narodo ! 
wjrch, do kształcenia sil fi<ycznych za pomoeą

cznosci 
sta, bu:a 
listycznęj4 
i  nia dała 
kacli ‘ nait

Otwarty 
p  i er mies ęcy ;

A  samkn 
kl Ś więcrj

IV Wiedniu R>- jęhsrat r< k i 

i „Dziennik” i jaszcze

Stanisław' Liptowski.

2)

-  Przecież ja  mówiłem dobrodziejowi, 4e 
co szpak —  to iadaeo.! 0 - S1° cm bryka
z początku, a później v'  J7" ’ a '■ a w za
przęgu na dyszel się kładzie- ^

— Znaulzie się glnpb 1 kupi.
—  Oj, o j! Czemu nie . Albo to JJa}ta 

icko - ale po co ma owies daimo jeśćy
Badura, stojąc w oknie, słyszał wprawdzie 

rozmowę, ale księdza ogmhat z tyłu tylko. Na­
reszcie, kiedy szpaczek odprowadzony został do 
stajni, ksiądz Kalasanty nawrócił do plebanii. 
Był to mężczyzna trzydziestokilkoletni o pło- 
wych włosach, krągłej nieco, starannie wygolo- 
nej , b.atoj twarzy, slusz.-ego Wzr0st

: , k: zepkl’ który całą swoją pogt , ;
podoficera raczej od dragonów 4 ,
sługę hożego przypominał ’ n,Ż pokornegoprzypominał.

Zrobiwszy kilkadziesiąt krok^„, * 
okno spojrzał i, spostrzegłszy T.if." ’ • W ° 
w mieszkaniu ojca Łukasza w znaJ° 
zwykłej, mimowolnie powstrzymvP°r,z1e ,m6 
rzy tej przypatrując się 
s;ę otworzyły i wszedł ojciec Łul-   TT A nłi n V-, , ̂-v ____ „ ii _ blJS.,

i-emnic \\ Tojpąsz rozglądał się —  ani jednej 
twarzy znajomej nie spotkał. Po skończonej mszy 
począł r o z b i e r a ć  księdza.

—  Dobrze się stało  ̂ żeś prz.yjcc^; zau- 
ważył ojciec Łukasz w ]tościele widziano pa­
na grafa. .

— A  Ja mc me spostrzegłem --
K iedy P- Torndsz z zakrystji wySzedł z oj­

cem Łukaszem, dziedziniec roił się ludźm i; sza­
re kapoty, świty chłopskie, biaJe uhrania kobiet 
wiejskich, surduty półpanków mięszały się z eie-

i toaletami dam, z konfederatkami i kon-
tuszami panów. Ledwie ojciec Łukasz ukazał 
się, ruch się zrobił, ludzie hurmą pocisnęli sic; 
ku memu i p0 k0je; z pCwną czcią całowali mu

,  1 . ■ |t

, -  • nia mając i „we fryzurae
nej ozdoby, a tyiko u szyi zwiesza- sie order 

J zyża 8wiaździstego. Arcyksiężna Stefauja miała 
-aUą ’ńkuię aksamitną z wycięciem; u brzegów

porsu jaSL.4  rząd agraf djameutow/ch. Inne :irny- 
księzne pojawią sig w toaletach jasnych. Cesarsewr 
przeszli salę do połowy i natychmiast otwcr7vh. 
c rele, podczas gdy dwór ugrupował eiy u głównej 
ściany sali ceromftrialngj.

■ r̂zy kwac*ranse na 9. opuściła cesarzowa 
wielką 8aię ceremonialny i udała się do tajnej sali 
radnej, w towarzystwie w. ochmistrzyni, hrabiny 
l0ess> 1 w. cehinistrzr, br. Njpcsa, gdzie monarchini 

piZbdstawione zostały damy pałacowe i damy dworu, 
a w rzędzie pierwszych, hr Muija ze Skrujńskich 
Badeniowa, małżonka namiestnika Galicii. Ogółem 
przedstawionych zostało cesarzowej pi^ódziesict sześć 
dam Tymczasem zbliżyła się g< Iz. 10. i cesarstw;, Jł 
zasiedli iv otoozeniu dworu 1 uam pałacowych do ' 
herbaty, na trzech stołach podanej, dla cesarz a ej 
w sWi mazaku w wfl f
uwlura, Kant skon czy ł’ się o godzinw 
•jedenastą wieczorem. ,

Wyoadbk W konalnl. Ze stacji Jato., w a td M lh ^
kursko-charkowsko-aza^ski i atrsTm-.-ł £ c r  
depeiz o ./ybaeatt ymi i, w -opaŁAŁi ka­
miennego Porowskie o. Przeszło 100 rJaTL.^.1, 
straciło życie.

l  Kairu piszą: „Przebywający w EgijhJI dt
znali przyiemnej niespodzianki: autor „Potopifo crzy-. 
bw ‘w tych dniach nad brzegi Nilu. Powitą^ 

Serdecznie, dziękniąc za te niezatarte wyażei!^ | 
chwile, które . tu przeżyliśmy, czytając dzieła, 
oieukiewioz, zwidziwszy niektóre pamiątki Kaira wy­
biera się w przyszłym tygodniu w dalsli% dróż do 
Zanzibaru. Obecnie zaj.ty jest zakupywaniem' U rZe- 
bnych do tak nużącej podróży przyborów, jakó w : 
nainhotow, ubiorów, a szczególniej rozmaitych drobno- 
stek i świecidełek, mających służjó za podarki dla 
dzikich mieszkańców okolic Kilimandżaro, które to 
strony Sienkiewicz zffićzió zamyśia. —  Z Ferna. it 
Pó, wracają pp. Szoic-Rogozińscy w lutym do Europy 

Niesz Zfjśrwy Wypadek. AusGo-węgiersH am- 
basaam- w P^yżu, hr. Ĥ o y o s - S p r i ng e u s t e i a 
upadł dnia 21 . bm. na ślizgawce w Bois de Bou- 
logno. Lekarz stwierdził zwichnięcie kostki w prawei 
nodze. Ambasador zmuszony będzie pi-zer dwa 
tygodnie pozostać w łóżku.

S'»mobój3two ambasadorc tureckiego. Jak
rzeczywisty powód samobójstwa ambasadołr.

lo

oma twarz 
tak me-

Z Ł O T O B R O D Y
PO^IEŚU UKRAIŃSKA.

Widziałeś

NA FI.** AL

S T A N .  v ;  I G  U F  A .

ffim-isistyki i szermierki. Jej to przypada w udzia-.: ścił i z batonie 
le zasługa podniesienia projektu towarzystw wza wpatrywał ’

rji j (Giijg dalszy),
jmezaseni dzwon na nieszpory- lozlrgai się 

coraz głosmej, co .kz raźniej.
ioszę dobrodzieja dzwwiią już... 

zauwazyl człowiek, stojący przy slupie.
j . . . ,A . ’ !u - -  A^Bgnij konia!
^hkolaj /(fak się nazywał fu-man — link 

ciągać p o cz ą i/ Ksiądz Kalasanty rewer nde ono

a>e tylko zbyt lubi

in
ndę opu- 

w konia się

jGmaej pomocy, stworzenia w drodze składek fun- 
luszu dla ubogiej, uczącej się młodzieży. u w ażył

■*“ J Will. /
Trzaiba go będzie przeszaehrować —  za 

Łvł \ v

a- Wtem drzwi
— Kochanie... wszystko''b^dzF Z’
bpojrzemc jego padło na „a j:  ■

plebanji księdza Kalasantego. Jhceito się
—  Otoż i wikary v i aea 

przy koniu ?
—  Patrzyłem właśnie.
—  D obry człowiek... konj 

i... czasem karty.
W szedł cło pokoju ojeicc Kalasanty i nastą- 

piła prezentacja. J
Po oliwili rozmowy ksiądz Łukasz głos za 

brał. h
—  Chodźmyż, moje dzieci, na nieszpory... 

bo lam już czekają na mnie.
W szyscy trzej do kościoła udali sie
Nazajutrz wypadała niedziel,, ; z jazd oko. 

licznej szlachty był bardzo liczny. Padura do' 
mszy służył. Kiedy wszedł ao zakry\-tji tak mu 
się dziecinne lata w Ihńcach przypomniały że 
usługi swoje księdzu zaofiarował

Kościół był przepełniony nabożnymi, ale cl

ręce. Ksiądz jednych całował w ramię, innych 
w głowę, a innych znowu błogosławił tylko
krzyżem świętym z  tym przywitał się, do owego 
słówko przemówił —  a wszystkich ujmował
swoją serdecznością i prostotą.

ezasie p?-zywitań tego lub owego p. To­
maszowi przedstawiał. A le spojrzenia Padury 
były jakieś roztargnione, biegały po obszernym 
dziedzińcu, jakby szukały kogoś, nareszcie w je ­
dnym punkcie zatrzymały się. Opodal od furty 
stała gromadka ludzi nieco na uboczu.

1 ośrodku jej górowała Dad innymi głową 
jedna postać, p0 staropolsku ubrana. B ył to męż­
czyzna lat czterdziestu może, w granatowym 
kontus: i , karmazynowym źupanie, słuckim zlo- 
tolitym pasem podpasauy. Na podgoloncj czu­
prynie zamaszyście sterczała konfederatka złoci­
stego sukna, jakby umyślnie dobrana do złoci­
stych wąsów i brody mężczyzny. Jedną rękę na 
karabeli oparł a drugą za pas założywszy, na- 

| marszezonem trochę i wojowniczcni spojrzeniem 
po ludziach się rozglądał.

Przy mm ruszał się niewielki wesoły czło­
wieczek z przystrzyżoną brodą, w sukmanie 
chłopskiej, w szerokich kozackich liajdau arach 
do butów, i pomimo lata, w baraniej czapce z 
czerwony m o s e 1 c d c ir.. Na sukmanie do pasa 
przyciętej i podpasanej rzemiennym, nabijanym 
■w guziki rozmaite paskiem, na szyi, na wąsk i n

gładkim rzem yku^ wisiał mu instrument muzy- 
ezny, Jo gitary wielkością i kształtem podobny, 
na którym óvv człowieczek rękę lewa trzymał 
i buńdziucznie wszystkim przypatrywał się

Zapatrzonego w tę grupę. i:ak niepowsze­
dnio wyglądająca, p. Tomasza, ksiądz proboszcz 
pod r»mię njąl.

C h o d ź m y ,  I m c h a m e . W dzisz a  Choda­
kowski nie p r z y je c h a ł . . .  pewnie u p. Marszałka- 
z a g a d a ł  się...

Kto to by ł ów Marszałek —  Paduia wie­
dział. jjopytywae się na razie nie wypadało, co 
robi u niego nieznajomy.

Kiedy się j u ż  do furty, prowadzącej z dzie­
dzińca kościelnego Jo plebanji zbliżyli, ojciec- 
h ikasz z dobrotliwym uśmiechem spytał:

Widziałeś tych panów — jednego w ogni­
stej konfederatce, a drugiego małego, z kozacka 
ubranego, z gitarą?

Obu odrazu poznał Padura. T,en s łu s z ^  — 
był złotobrody 1 mir, a ów wąsal z gitrffą, to 
Witost.

Na ganeczek plebanji we»*l:. Pokój ojca 
Łukasza, *znany już czytelnikom, był pełny- 
Zgromadzili się tu mężczyźni, kobiety, szlachta, 
panowie —  chłopów tylko i ehodaczkowej szla­
chty brakowało; ci, jak zwykle, stali za pro- 
giem, koło ganeczku, mnąc czapki w rękach i 
zrzadka szepcąc coś ze sobą. Krótkie przywita111*! 
i rozmowy z ojcem Łukaszem świadczyły naj­
wymowniej, że przybyli nie mieli żadnego inte­
resu, ale że miło im było zamienić kilka słów 
z ulubionym księdzem proboszczem i błogosia 
wieństwo od niego dostać.

Ojciec Łukasz w głębi a raczej w końoŁ 
pokoju, dostrzegł jik ą ś  postać niewieścią, któr* 
ku niemu przyjaźnie głową kiwała 'i ku nUif 8ię 
skierował, _

— Marszałkowa Popowska... —. szepną* a'  
dura do idącego za D’m księdza.

(C iąg dedJy nastąpi.)

I im m  Pil PnnTPmn^” LwowieJ Ul. Kalicka !. 13, /IrrijO pT poleca raiwiększy W(ybór dywanów, kap, kccykćw, plaidów, bie-lzny systemu Wgera, kaloszy rosyjskich,
»A!i£iuU i2 uli l  ' us i. »>*(&« V Ig llu u j rIJOli /  parasoli, kapeluszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów i t  p. po najniższych cenach.
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«dullaho-ba.zy w-Tmieniają następującą okoliczność: 
byt jego w Wiedniu był niejako wygnaniem ; jato 
dojrzanemu o sprzyjanie Muradcwi, nie by. o mu 

wolno przybyć uo Stambułu, gdzie żona jeg>_ obłą­
kana przob.wsL, w ostatnicl) czasach poczęła się i u 
córki jego objawiać choroba umysłowa. To meszczg- 
ęcie Lmilijnc i nostalgja doprowadziła go do jpelan-
cholji. ...

Mrozy we rrancji. z Paryża donoszą : Mrozy 
^rządziły okropne spustoszenia. W Beaucaire na 
Udanie odbywają się ślizgawki. Porty w Tulome i 

rj»paii. przy marzły, czego ludzie nie pamiętają. Zdaje 
się, ie spi/et pfwy w południowej I .aocji przepa­
s ie .  W Tuluzie było 20 stopni U. zimna, w betii 

M n  Algiei jii 9 siopni. Nędza okropna między mzszemi 
idasami. Dla dotkniętych mrozami po miastach, wy- 
Znaczył parlament 2 miljony frar.ków; zażądany tez 
pędzie kredy1 dla ludności wiejskiej.

• Nekrffooja- W Radymnie zmarł po krótkiej 
>śći przeżywszy lat 4b dr. Eugeniusz M i r o n o -  

*n lekarz pułkowy 9 . pułku piechoty, osiero­
ciwszy zonę i sześcioro małoletnich dzieci. Zinaiły 
znanym był z długoletniego pobytu we .Lwowie jako 
bardzo zdolny i zumienny lekarz i cieszył się w ko­
łach wojskowych i cywilnych powszechną sympatją. 
Odznaczał się niezwykle dobrem sercem i ofiarnością. 

« «. oraz gorącą miłością kraju rodzinnego, który jako 
prawy B«sia serdecznie unochał. Pogrzeb połączony 
z honorami wojskowymi udbył się w Radymnie przy 

- IjnfjjW-ndziale mieszkańców miasta i całego korpusu 
u Którego zmarły pozostawił niezatarteoficerskiego

upomnienie, a wczoraj odwieziono zwum  ̂ “ " ' T '
kolei Karolu. Ludwika na cmentarz Łyczakowski. IN a

.o- złożono kilkanaście wieńców od rodziny ikaiawani- ----------------------------------------------------- ,

-Mfpasu oficerskiego. Cześć jego pamięci.po
Sitanne nabożeństwo 28. rocznicę powstania 

siyomiowego, odbędzie się, ■ dnia’; 22 . bm. o godz. 
jjM do 11 w kościele archikatedralnym. Mszę św. 
celebrować będzie ks. kan. Turzański. Na nabożeń­
stwo to zaprasza młodzież akademicka, lbikatów, 
opowiadających nabożeństwo, w tym roku nie rozle­
piono, z p o w o d u  z a k a z u  c. k. d y r e k c j i  po- 
11 cjh ,  .

S u r.1 .■, miejska Ońegdaj, w dzień sw. oe- 
hastjana, pauuła towarzystwa strzeleckiego, odbyło 
Mę w kościele 00. Franciszkanów uroczyste nabożeń­
stwo, wieczorem zaś zebranie w salach na strzelnicy 

. niejakiej. Podnosiliśmy już nieraz na tem miejscu 
wielkie zasługi nowego wydziału, który z p. M i- 
‘ i t al ski m,  j a K O  prezesem na czele, stworzył ze  

k trzeli.ii :y towarzystwo, odpowiadające istotnemu z a ­

dania —  WSpftmnieliśmy także, i to niejednokrotnie,
-■o jeżeli prica wydziału odniosła pomyślny skutek i 
cieoŁy się dobrym rezultatem —  to jest to przedo- 
^szysikiem dziełem niezwykłej obywatelskiej ofiarno­
ści czasu i  r racy p. Leona B r a t k o w s k i e g o ,  go­
spodarza i prawdziwego twórcy dzisiejszego gmaahif 
str2^nicy. Kto zna strzelnicę z dawniejszych czasów, 
ten pfwnieby jej nie poznał dziś, gdy popracowała 
aad nią. głowa i reka pana Leona! Skromny budy-

* uectdk zmienił bię w okazały gmach: budynek roz- 
3Ze*SOno, dobudowano nowe sale, wprowadzono dogo­
dności i ulepszenia w stylu prawdziwie europejskim.

Przypatrzmy się tedy rozkładowi: Obok dużej
sali, joaIlej z najpiękniejszych we Lwowie, znajdują 
się potoje mniejsze i  trzeci, t zw. restauracyj­
ny) p łożon y  Z dwutorową Ogrzewaną kręgielnią. 
Ściany p^kojti i kręgielni ozdobione s<j przez pana 
DU1L  i zapęłni„„e wybornymi cytatami różnych „krę- 
gicuianj ch" ~Łum-rystów. Na prawo znajduje 
mała strzelnica slobertowa i pistoletowa, dla pr 

; yraz z całym aparatem tarcz przeróżnego kształtu i 
AiiiaszynęrjL ^  piimńzęm piętrze znajdują się dwa 

 ̂ obszętw- I” wygodna garderoba dla Pęń Ptąd
ty w htóą^wŁzasie - strzelania, panie z pierwszego 
, J.W ł p  iL^ły oceni&ćlrafnoMltrźałów. HświetłÓ- 

b wal ■ 4  wy* + zające i gustowne, a przytem 
j), praktyczna

Tak ,V agólff" b zarysach wygląda strzelnica, na 
ki órej sali yom auaił się wczoiaj liczny zastęp gości 
n i Wieczornicę.

"̂2*|byt£czne chyba dodawać, że zebrane grono ba­
wiło sięN.ochay*0 i wybornie do późnej nocy, jak to 
zresztą stąjf*oi? Ild niejakiego czasu chwalebnym 
zwi« «iv** la Strzelnicy nuszęk 

** Bud zen ie  rady miejskiej, odbęizie się we 
■»jjtek, dnia 22. bm. o godzinie O wieczorem
w. yali ratugzowej. "

,Na porządku dziennym między innemi: Re­
k in y  w sprawach hudowniezo-policyjnych; sprawa 
sprzedaży 81 sążni gruntu w ul. Korytnej Samuelowi 
Fraenklowi; wn-oski w sprawie funduszu pożyczko 
M'' go iia_ ’y w oiszka Józefa" ; sprawa urżadzeuia
11Łli Telefonicz,ych do iogatek Janowskiej i Sicho- 

. wskiej; spra»a oddania w  przedsiębiorstwo dostawy 
“ M ia łów  budulcowych do robót konserwacyjnych, 
Pr2y budowlach miejskich na rok 1891; prośba ko-
“ Hetu Towarzystwa szpitalu dla ubogich dzieci p. u. 

Zofji“ > 0 subwencję; prośba zgromadzenia Sióstr 
®^oj»nek we Lwowie, o subwencję; podanie rady 

okręgowej o zorganizowanie szkoły na Zo- 
pko czleroklasowei; prośba towarzystwa .„Jad 

^Uzim*1, 0 8ubwencję; sprawozdanie o kosztach
karłów  betonowych w ulicach Korytnej, 

Ranieńgkiej Zamarstynowskiej i w koszarach Ki- 
Bdlki. J

łT jgj cały dzień wczorajszy padał śnieg, a 
U8 V e r o  nad wieczorem. Na wszystkich ulicach 
potworzjj^ ^  istne nasypy świeże. Na dalszych 
p rz e d m u ch  ulice są formalnie zasypane. Policjanci 
w*jrwają ^ r^ów do robienia porządków na chodni- 

tomu komunikacja piesza jest możliwą, 
■“ •gistret Urządził wywózkę śniegu z głównych ulic, 
a ?° PodtUeść \  uznaniem należy, robota W  postę- 
^łje wcals ra ûc, i energicznie. Z kilku ulic śnieg 
^UWęto zupnie. Tramwaj na przestrzeni Dworzec-- 
**■ DłoWy» kursowa* cały dzień, na Żółkiewskiem

* komunikacja tramwajowa przed południem
przerwana i przeszkodę usunięto dopiero popo-

Wszystkie prawie pociągi nadeszły do Lwowa 
2 V  Izo znaoznem opóźnieniem.

t  UZlm' łnioniu 'Wczorajszego sprawozdania na- 
^Koła , należy nam zanotować, ża 

“ihoczt znbawa tanocziu trwała do godz. 5. rano, 
ki wybornemu kierownictwu tańców br. Fjwderyka 

^ a r b k a i dr. H e r te u x ’g]o. Nadzwyczajne powo- 
^ fcie obu--ostatnich rautów ,Kola“ , podało ogółqwi 
Câ Hków myśl urządzenia pikniku, który będzie nie- 

' y^fcliwie jedną z najpiękniejszych zabaw w tegoro-
Z1]lta karnawale.

Sałomejki. W uzupełnieniu wczorajszej notatki 
ikn z tańcami na dochód Towarzystwa św. 

k °JC’ mającym się odbyć w niedzielę w salach 
nasyr^ miejskiego, dodajemy dla nieposiadających 
jeszcze, fletów , ie sprzedażą tychże zajmują się pa- 

‘ “ tczewska, Balzerowa, Bochdanowa, Brajerowa, 
zer ai*8ka, Cjbplska, Dąbczańska, Dąbrowska, Do- 

uupzj^»ka, Dulębina, Duukowa. 1'eiglowa, Franko- 
;<wa, bar. ^ostkowska,' Gostyńska Marja, Gostyńska 
Pelagja, ę;rekewa, Grollowa, bar. HagcnowajjJasiń­
ska, Kleł^owft| Kubicka, Librewska, Listowska, Macb- 
^yńska, Itarchwicka, Mochnacka, Moraw-etzowa, Ma- 
^toska. ^adwodzka, Nicdziałkowska, j Pawlikowska, 

Porecziowa, Sachankowa, br. Skarbkowa,

Stlepińska, Stoczyńska, k 
Theodorowiczowa, ^Wędry 
Wiczkowska, Zacharjewicz 
Augustynowicz Seweryn,
Stanisław i Józef.

Wśród licznych n 
wczoraj w naszeni mieście 
i gościnnością gospodarstw 
pp Karolów Schaycrów. 
kierownictwem p. Nurtowe 
dźwiękach muzyki 95 pp.

Wykłady rachunko\
dziale prawa i administrai 
lońskim poruczyl p- minisi 
Leonowi C y f r o w i c z o w i  
rowi i sekretarzowi tegoż 
letniego półrocza.

W Czytelni dla kol
25. b. m. pogadanka pana 
s k i e g o. Szanowny preleg 
k r y c i u  Ko c ha .

Komitet wieczorku Te
który się odbędzie dnia  ̂1. 
rodnego, zawiadamia, że k 
czas zabawy wszystkie swi 
będa należycie ogrzane, a i  
przeciągi. W ten sposób uc 
narażeni na niemiło niespod

Z sekretarjatu balu 
następujące pismo z prośbą 

Osoby, które, czy to 
z innych powodow od kon 
szen nie otrzymały, upraszą 
27. stycznia po takowe sii 
dniem nieodwołalnie „Lista 
kniętą.

W kasynie miejskiem
dnia 24. bm. : wieczorek z 
dżinie S wieczór. Lista otw alta- 
będą w piątek wieczór.

ly-oczyńska, Szemelowska, j * Cesarz W i l h e l m  był w miniony czwar- 
rchowska, Weres. czyńska, 1 tek na objedzie u ministra finansów Miquela. 
owa, Zielińska i panowie : Na ty m objedzie omawiano różne temata polity-
Kopeeki Henryk i Olszewscy j czne. Pomiędzy innemi poruszył p. Kardorff,

przywódca stronnictwa wolno-konserwatywnego,

pełnym ładzie i spokoju obraduje nad redakcją 
owego akta konstytucji, a w  porozumieniu z  
rządem uchwaliła już artykuły, dotyczące orga­
nizacji związku, jako i władz prawodawczych, 
wykonawczych i trybunalskich. Rozdział,-traktu-

baw domowych Które się znowu kwestję „bimetalizmu". Cesarz odpowie- J jący o organizacji związkowej, zawiera przepisy
odbyły, niezwykłą werwą 

;a odznaczała się zabawa u 
W 16 par tańczono pod j 

kiego do białego dnia przy •

vości państwowej na wy- S
vji w uniwersytecie Jagieł- | 
-er wyzaań i oświaty drwi j 
, nadzwyczajnemu profeso- j 
uniwersytetu, począwszy cd

 -----
(iet odbędzie się w piątek 
doktora .Józefa G o s t y ń -  

ent bedzie mówuł „o od

dział mu na w krótko a węzłowato: Nein, liibtr 
Kardorff\ auf d«.n Schtcindel faile ich nićht herein. 
To orzeczenie poruszyło całą żółć Kreuz Z tg , 
która z słów cesarza z ubolewaniem wnosi, żc 
widoki doprowadzenia do ró wnowagi waluty mię­
dzy Anstrją a Niemcami odłożone zostały pak 
się zdaje, ze strony iządu ad calendas graecas, 
a tem samem uniemożliwiono zupełnie stronni­
ctwom, reprezentującym rolnictwo, głosowanie za j 
obniżeniem ceł rolniczych na podstawie mającego 
być izbic przcdł°ćonyrm traktatu handlowo poli­
tycznego niemiecko austrjack ;pgo. odać jeszcze 
należy, iż cesarz —  który, jak się okazało, do-

iwarzystwa pedagogicznego,

; boczne ubikacje, które 
adto postarano się usunąć 
zestnicy zabawy nie będą 
zianki.
techników otrzymujemy 
o umieszczenie: 
z braku adresu, czy też 
litetu niezależnych, zapro- 

się, aby najdalej do dnia 
. zgłosiły, gdy/ z tym 
zaproszeń zostanie zarn-

odbędzic się w sobotę, 
tańcami. Początek o go- 

Biiety wydawane

Wiadomości li terać kio i artystyczne.
Repertuar tw trah iy

„Lucja z Laimuermoru , op 
zetti’ego. Występ gościnny 
donny opory włosHej; jutro 
„Rozwód J tilictty “ > komed 
nillela.

Nowa tańCC- NakJaue 
garskiej pp Gubryuowicza i
dniach'nowe'tańce kompozyt, F 7AV̂ f

I) n Karola Rol l a.  Pc ’lones: „Powitanie irarna 
wrłu“ , był jnż kilkakrotnie I grany ma rozmaitych kon­
certach, a zawsze nadzwycj ,,aJ Pocl°bał się P 
ści, która równie oklaskiwał: a zawsze wyborny „Lwo- 
ski mazur*. * skoczna polk. 1 : .-.Atak sa c.
Wszystkie te trzy kompozyc.j 'e na fortepian  ̂
oliecjie z druku i nie wątpj im>y znajdą ^
Bzvch bardzo, a bardzo! 'vvlete zwolennicz , > .
fż iesjozo w tym karnawat c tańczyć będziemy 
upadłego na zabawach (te mowyel! prZy
^Biaaurze1*, lub praypuszcz^ 0 do serdu<-'Z a p 
jywiękacli „polki" p. Rolla 

Rolondi kosztuje 64 ct.,

P rz e g lą d  l lo l i t y c z n y .
* Wczoraj przed po lud. odbyła się w pre- 

zydjum namiestnictwa ko nfercncia delegatów W y- 
dz.ału krajowego i parni esirictwu, celem przepro­
wadzenia rokowań Wft-i Wę^jt odbioru od rządu 
fhnduizów indenniizacyjl aych w zarząd kraju.

Obradom przewudu iczył wiceprezydent ąa- 
miestnictwa p. Lidl. w konferencji wzięli udział 
ze strony W ydziału km ijowego. pp. zastępca mar­
szałka kraj. C h a m i e * ,  !,  członek Wydziału kraj. 
R o m a n o w i c z  i d j  rektor oddziała rachunko­
wego T a r n a w s k i ;  ze strony namiestnictwa
pp. radca H a n d y  c z e  w s k i  starosta L  e w 1 c k  i 
i radca rachunkowy I  ) o o r o w o 1 k i. Na kon­
ferencji tej ułożone 1 zostały tormalnośei, które 
zachowane być mają przy odbiorze iundnszów
indemuizacyjuych.

* Prasa wiedeńs ka tr_e wstępnych artyku 
łpch komentuje na j eden i tąn sam sposób za 
mierzoną na począie k lutego podróż arcyksięcia
F  r a n c i s z k  a E e r d  y  n  a n d a do Petersburga,
N  fr- Presse uwaa i odwidzmy arcyksięcia na 
petersburgskim dwoi 'Ze jako akt knrtoazji, nale­
żnej w zamian za ° ' Iwidziny carewicza we W ie­
dnia przed kilkon ia miesiącami. „ e i w da­
wniejszych latach y — pisze

skonale jest poinformowany o wszystkich spra­
wach, toczących się w parlamencie i w sejmie — 
powiedział na uczcie u Miquek», że niechętnie 
widzi konserwatystów „frondujących* w sprawie

„  3 T E S S X  ‘ *■*». M ó M - 1 dQ '“A - iInn Timl ie L  I podziela stanowisko mmistra Herrfurtua.juo niskie odstąpiło na . :i; w  PrUS1ech przypada na 1000 mieszkań­
ców przecięciowo 184 Uczniów szko]n3rch. Po-

i między wsią, _ a miastem zachodzi pod tym 
| względem różnica, podczas bowiem gdy ..a 1000 
J ludności miejskiej przypad& tylko 168 młodzieży 
| w wieku szkolnym, mam jej wsie przy tej samej 
i liczbie ludnością 194. \y p j3Zczcgólnych mia­

stach i prowincjach zachodzi pod tym względem 
znaczna foznica i tak na 1000 mieszkańców 
przypadał w Berlinie tj]ko 142 uczniów szkol­
nych ; w Prnsiech Wschodnich 177 ; w Branden­
burgii także 177 ; w Szlązku i 8 4 ; w prowincji 
nadrenskiej 189 ; w Westfalj 199 : w W . Księ­
stwie Poznanskiem 203 uczniów szkolnych. Tak
więc j eJt Księstwo stosunkowo najbogatsze 
ze wszystkich prowmcLj pruskich w uczniów
szkolnych.

* Komisja sejmu p.-uskiego, obradująca nad 
projektem ordynacji gmin wiejskich, ukończyła 
w zeszły11̂ tygodniu pierwsze obrady. Na osta- 
tńiem posiedzeniu komisji przy8̂ 0 do żywszej 
dyskusji tylko przy §. do którego poseł za­
chowawczy Ileydebrand wniósł poprawkę, we­
dług której ustawa nie ma praw pry­
watnych, ani też praw i praktyk zwyczajowych, 
o ile dozwolonem jest uregulowanie spraw komu­
nalnych na podstawie stafutu miejscowego. Prze­
ciw poprawce tej wystąpił mi“tnowicie minister 
Herrfurtli; uzyskała ona większ0^  głównie dla 
tego, ze za nią oprócz konserwatystów oświad- 
ezyii Bię także członkowie centram-

Paryska Patrie, donosząc. 0 planie księcia 
Bismarba odbycia podróży doFrancJ'’ przestrze­
ga go, ze może narazić się bardzo niemiłe 
doświadczenia. Na to odpowiadają^ amo- Nachr 
że książę Bismark wcale nie zamyśla podróżować 
do Francji i dziwi się, jak może naród ncywili- 
zowany takie podnosić pogróżki-

Z  Belgradu donosi Biuro ,a P* zed
wydaleniem przez rząd serbski Naoolszma, ko- 
respondenta Mosk. Wicdomostf zi’obl° n.° v, niego 

64 ct. na żądaqie poselstwa rosyjskieg0 j ! 2^  dom o­
wą, przyj której dwie fotografie Padl ewskiego ń 
kilka listów znaleziono —  poczem Nabolsziń, 
który dnia 18. bm. jeszcze W  Wiedniu n 
ambasadora rosyjskiego, pod eskortą do granicy 
odstawiony został. W  roNU 15S” Tnial' Nabol&zin 
znaczny udział w detroniz*'-^ . Ąleksard 
bulgiw skiego i żył dawniej CKUS jck o  adwo

Dzisiaj we czwartek 
jra w 3. aktadi Dcni- 
p, Klamżyńskiej, prima- 

piątek po raz pierwszy
l» w 3. aktach Okt. F̂ e-

lwowskiej firmy księ- 
Schmidta wyszły w tych

normujące prawa rządu związkowego, pobór 
podatków, ceł i opłat, jako i poszczególne para­
grafy7 o pełnomocnictwach władz rządowych, ko­
niecznych ku wykonaniu zobowiązań kraju wobec 
zagranicznych wierzycieli.

(Telegramy z innych pisn«.J
Bruksela 21. stycznia. Burmistrz przyjąwszy 

manifest wręczony ma przez komitet liberalnego 
zjednoczonego, oświadczył, iż manifest ten pized- 
łoży izbie posłów, i że wniosek o rewizję kon­
stytucji musi przejść koniecznie. Delegaci oddalili 
się z okrzykiem : „niech żyje iew izjau. (G  L.)

Petersburg 21 . stycznia. Wszystkie dzienni­
ki bardzo sympatycznie przyjęły wiadomość o 
przybyciu arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. 
Kotc. V,’r<.m. p isze: Arcyksiążę będzie nietylko 
bardzo pożąd nym i miłym gośc.om dla dwora 
rosyjskiego, ale także dia całego rosyjskiego spo­
łeczeństwa. U nas nikt nie żywi jakiejś uprze­
dzonej nieprzyjaźni do Austrji.

Pcłersb. Witd. wychwalają arcyksięcia o 
którym mówią, iż jest bardzo sympatyczny i po- 
cnopny do wszystkiego dobrego, a w końcu za­
znaczają, iż oiw idziny jego polepszą i wzmocnią 
stosunki przyjazne między Austro - Węgrami a 
Rosją. ( G . L.)

Belgrad 21. stycznia. Korespondenta Mosk. 
Witd. wydalono stąd skutkiem częstych kon­
fliktów jego z policją miejscową. Poselstwo ro­
syjskie zawiadomiono o tem i nie podniosło ono 
żadnego zarzutu. (G . L.).

Paryż 21 . stycznia. Anarchiści usiłowali 
rozlepić plakaty, w których zapraszają robotni­
ków bez zajęcia na mityng, mający się odbyć 
23. stycznia na placu Opery. Temps j«st zdania, 
iż anarchiści chcą skorzystać z tego. iż skutkiem 
zinjna panuje nędza między robotnikami. (6 . L .)

„Atak salonowy.“ 
wyszły

do
lwowskim

marsz 75 et. polka

ra

Lat reeyW-K •„ Bułt-i, ri * 1 'U k u
1886 wydalony zosfal Pr*eZ k‘ ! lal utrzymy­
wał dość ścisłe podobno stosun^1 z mhilistami,!

zbZóno.
riają

w kwostji żydowskiaj'

co dopiero od toku spostrzt-
* St. Pet. Wfod. stawia^ skrom nych

Autor tego arty-łdOlYSIUM °  y
kułu wychodzi "z  założenia /e  n przedo-
wszystkiem ustalić elementa:,ny , P®S !> c.° <10
tego, co mianowicie ma i o°i3i;^ 1\1P<t0.m
przez odnośne prawodawstwo, 1 ^ a zdanie,
że działać mleży za pomoce ^ y c h ,
skierowanych pj-zeciwko ws**!kief “  w , ,° # le  
wyzyskowi, nie zaś wyłąó*>.ie„  a i.
Artykuł kończy się uwagaBU, i z^ ‘ !jPa;jie 
osiedlenia'* żydów fczyż gubernie zacLoan.e,
cierpiące na nadmiar h A *®80 Pr0A ‘ ar,atu 
żydowskiego, mają być być 3 bezsilność ^ L ^ ę

it

środkowo 
należy dopo-

wyczerpame ekonomiczno
nietykalności stepów syb ly , nie u 
azjatyckich ? Czy przee.wiy® przedsiębiorezy cli 
magać do przesiedlcn.a m  pelem „dr , • 
żydów na te dalekie kre8y>,,a , ^ 'ma
miniapnw PP̂O nrZPllIYTołn i .

icz» 3‘5 aator w sposób 
następujący: Czy nie , j6®* J

W  konkluzji stre^f*^
 ̂ jłlbo osłabienia złego 

za po 
zniesienia

środkiem dla usunięci., . 
zreformowanie samej 1̂ ?  r03yj akie: 
^ ocą  nauczania w sz“°‘ - ■

. 1 ..... p —  rzeczony organ - -
arcyksiążę Karol lu d w ik  był rolle W1.dzianym 
gościem w Petersbu rgu, to obeeme syn jeg jest 
zastępcą, celem ut rzymania ciągłości stosunki w 
między obiema dyuastjami, mimo spiżem nych 
interesów państwowych. Dla fantazji d°moi ° s. 7 (j 
polityków nic jest, to wicie, loc-Z 'fakt °dw id^p 
wystarczy, by  przekonać zwolenników pokoju, 
że międzynarodowej sytuacji nie zagraża me cz- 
pieczeństwo ze stosunku Austrji z Rosją, wiatr 
mroźny, dmący cd Północy, nie ma władzy nad 
polityką. Nie przzszkadza ou wcale, ze arcy­
książę austrjacld, którego głowa będzie kiedyś 
nosiła koronę Habsburgów, podejm ie podróż Z1- 
mową do Petersburga, aby za kurtoazję odpłacić 
k u r t o a z j ą N a  polityce ostatniego dziesięcio.ecia 
wizyty i rewizj ty głów koronowanych wycisnęły
piętno charakterystyczne. Były one ® jZ wkanii 
barometryczneini, z których można y o wnosić 
o aurze polityteznej. Otóż i ta podróż arcyksj.^
żęca będzie taką skazówką, ovcalo pocieszająCąi , -------------------------  ,
clioćby tylko inała  ona wykazać, żc we Wie- j ważna akcja dyplomatyczi
dnia ochoczo i w sposób przyjacielski odpowja- I się zgoła nieuzasadnioną-
dają na rosyjską kurtoazję.“ . | cmbasadoiow.c są kawidci*

A  półurzfdówa stara Presse pisze rx  re tej 
podróży, co nastspuje: „Tak samo jak wizyta
carewicza we Wiedniu uważaną była za dowód 
bardzo dobrych i przyjaz JJ*5'1 stosunków pomię­
dzy gabinetem wiedeń (kim a petersburgskim, 
tak też i dzisiaj ta wizyta m c księcia n a  carskim 
dworze może być uważaną za ponowiony dowód 
trwałości tych dobrjmh i Przyjazny cli stosunków.
Ponowny ten f,ympton pokojowy przyjęty będzie 
niezawodnie ze szczególną satysfakcją przez te 
wszystkie polityczno koła Europy, które pragną

łydo wskiej

pztucznego skupienia ż y o ^  ^alud Gol, ^ f es r̂zen  ̂
i r o z ,ip A n;,  i.-l, w i  bo zaludnionych okrę-
-a c b !iedlenia, - \C słi bnrzyspieszGnia w przy-

as/ “ ilacji ? Cżv
można w y m y S  ’ S e  5 | ecznieJS2e 8P ° : °^ ’r y“M ”ie“kodffcii-LdTI£.■ ’ P’ zepełma]ąee na niemickim języ
wiące dotylhmjas z e p s f  2 mif kich p Jra/ ; 
kiern w sesiedztwie p a ó ^

AUSt* 1 Jednoczesna o b e cn ^  G d yń sk iego  am­
basadora hr. H a r z f e l d a  
dora br. M i in st c r a w
roz3zerzeni<fc*-P0g G k i ,

wzmocnienia * ntrzy mania obecnego stanu poko­
jowego w Europie.

m % Ruda-Pesztu donoszą, że kardynał pry­
mas Si mor w Ostrzyhomiu ciężko zachorował; 
powołano do mego z Wiednia jeneralcego leka­
rza sztabowego Podratzkiego. „

* Do A7, fy Prc',S'ii donoszą z Serajuwa, żc 
po serbskich pismach znów się błąka pogłoska o 
proj.eŁ tach emigracji z krajów okupowanych. 
Korespondent jednak wspomnianego pisma nic 
sądzi, jakoby było w tem coś prawdy. Że lu­
dność bośniacka nie myśli o emigracji, dowodzi 
choćby fakt,. iż w r. z. wywędrowało z całej 
Bosnji ogółem nic więcej, iak 24 drużyn.

paryskiego ambasa- 
JBerlinic posłużyła do 

i i  przygotowuje się jakaś 
a.  ̂Pogłoska okazała 

\V spomnicni bowiem 
cpiini orderu orła c-ar- 

negu i jako tacy ‘ zostali P{fez cesarza Wilhelma 
zaproszeni do wzięcia osoM^ego udziału w uro­
czystości tegoż orderu.

* Parnell oświadczył ^ mowiG swej w Tralee 
d. 19. stycznia, iż nic myŚU U8uwać się od walki 
o niepodległość Irlandji, b° C2UJC w sobie jeszcze 
dość siły do tegc.

. T' W  Londynie otrzymanp od amerykań­
skich konsulów urzędo've 10 JOrta o dotychcza­
sowych skutkach bilu MaC'K inleya wykazują 
szczegółowo, że nastały skj^tinki wręcz przeci­
wne oczekiwanym. Zapowiadano, żg pn o p ro w a ­
dzeniu bila zostanie podniesioną płaca robotni; 
ków. Tymczasem pf-zeei^ue we wszystkich gałę­
ziach przemysłu obniżono im płace od 10 — 30 “/o- 
Twiordzenie, jakoby to się stało w skutek tegc 
że za dużo jeszcze jest towarów przed bilem 
wprowadzonych, 3ą bezpodstawne, gdyż wszyst­
kie wyroby fabryczne podrożały najmniej o 
10°/o, £- produkta żywności zdrożały o 80, 40 i 
50°/0. W ybuchło też już 10 bastówek z pow o­
du obniżenia płacy./

* Poseł rzeczy pospolitej brazylijskiej w Pa­
ryżu oświadczył urzędowo gabinetowi francu­
skiemu, że konstytuanta Rzeczypospolitej w zu-

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Praga 21. styczniu. Ustawa o . radzie kultu­

ry krajowej została wprawdzie uchwaloną wre­
szcie, mimo to jednak dok* racja, złozona wczo­
raj przez Staroczecków w sejmie, wywołuje tutaj 
sensację powszechną. Mianowicie żaru , na po­
czątku tego posiedzenia marszałek kraj. polecił 
odczytać oświadczenie, podpisane przez R i c g c -  
ra i 38 towarzyszy, w którem niepojednawczóse 
Niemców scharakteryzowana jest wt słowach 
gwałtownych. Jakkolwiek punktacje wiedeń­
skie —  stoi w tem piśmie — jóanę całość two­
rzą, nie wahali się Staroczesi dla miłego pok .ju  
przyjąć oddzielnie dwu przedłozei pń rwezych,
Z uwagi jednak na zdarzenie późniejsze —  a 
mianowicie na postawę Niemców w kwestji w y­
stawy krajowej i spisa ludności —  usposobienie 
Staroczechów zmieniło się i mogą oni te przedło­
żenia, które wymagają nkwali.ikowanej więkczo 
ści w sejmie, przyjąć tylko równocześnie z re­
formą ordynacji wyborczej. Odpowiedniem też 
do tego przekonania będzie w przyszłości stano­
wisko icb w sejmie.

Po przyjęciu ustawy o radzie kultu-y kraj. 
w trzeciem czytaniu, -pomimo przeciw nycl gło 
sów M łodoczecliów  i Skardzistów, rozpoczęła się 
rozprawa budżetowa.

P a I f  fy , j ako pierwszy mówca, usiłował 
usposobić słuchaczy w duchu pojednawczym. 
W ówczas —  wołał — kiedy po nas: ani śladu 
już nie będzie, nazwisko Kiegera zawszę jeszcze 
będzie przyświecało w historji Czech. . Przyjdzie 
czas, gdy będą m ów ić: „R iegerze —  w twoim
obozie sąf Czechy ! '  (Po słowach tych mówcy, na­
stąpiły wiwaty frenetyeżne na cześć Riegera) 
Następnie ganił mówca sposób walki Młodocze- 
chów i taktykę N emców w sprawie wystawy.—

Drugi z rzędu przemawiał p. A d a m e k ,  
wytaczając skargi ex re spisu ludności:, wreszcie 
znany rusofil V  a s a  ty , długo i szeroko rozw o­
dził się n a d  k o n i e c z n o ś c i ą  s o j u s z u  
A u s t r j i  z R o s j ą .  <*dy n a  ostatek nudne i 
niedorzeczne gadanie to swoje ukończy , o ro
czono rozprawę _ . , , . ,

Praga 21. stycznia. Spis ludności wykazuje
176 649 m ie s z k a ń c ó w  w stolicy, podezas gdy 
10 lat temu było ich tylko 155.818.

Budap Szt 21. stycznia Prymas węgierski 
kardynał S i m o r zachorował niebezpiecznie w 
swej rezydencji.

K lub. liberalny przyjął wczoraj ustawę o 
w y p o c z y n k u  n i e d z i e l n y m ,  która atoli 
zezwala, iż drobni przem ysłowcy o s o b i ś c i e  
mogą i w te dnie oddawać się pracy. Ustawa 
rzeczona dotyczy przeto tylko c z e l a d n i k ó w
i t e r m i n a t o r ó w .

Berlin 20. styezn.a. Saah Ztg. dowiaduje się 
o uastępującem zdarzeniu: Gdy w czasie objada 
u minLtra finansów żartowano sobie na temat 
rewclacyj dzienników francuskich, dotyczących 
wrzekomej .akcj: cesarskiej w sprawie r o z b r o ­
j e n i a ,  oświadczyć miał ces. W i l h e l m ,  że 
w tych doniesieniach jest przecież jakieś ziarnko 
p r a w d y ,  aczkolwiek on sam nie uczynił j e ­
szcze w tej mierze żadnych propozycyj konkre­
tnych. Niemcy są syte już i nie myślą, o nowych 
zdobyczach i w ogóle nie wierzy7 on w może- 
bność wojny po wynalezieniu prochu bezdymne­
go. Po doświadczeniach, uczynionych w czasie 
manewrów na Szląsku, zdaje się być rzeczą ab­
solutnie nie do pomyślenia nawet, aby w powa­
żnym razie prowadzić żołnierzy w ogień... Pro­
sty szeregowiec bowiem, będąc na strzały w y­
stawionym, a nie widząc ani śladu dymu, opa­
nowany zostanie strachem panicznym , który 
kompletnie sparaliżuje jego wolę i odwagę.

Ustawa o funduszach obrocznyeh została 
wczoraj przedłożoną sejmowi pruskiemu < 
tejże, przekazane będą suny odnośne djecezjom 
do podziała, które mają następnie zająć się po- 
działem takim. Nadwyżki oddane zostaną gminom j j uq-0 
na cele budowli kościelnych.

Bruksela 21. Sty cznia. Pomimo przeraźliwego 
zimna, maniiestacje ua rzecz głosowams po­
wszechnego przybrały cechę olbrzymią i wspa- 
niaią Liczba uczestników wynosiła przeszło 10 
tysięcy. Korowód witany zewsząd sympatycznie, 
udał się do „kolumny kongresowej,“ aby złozyć 
hołd autorom konstytucji belgiiskitj. Posłowie 
socjalistyczni B u l s  i J a n s o n  przemawiał 
następnie, obwiniając rząd, że tenże chce, przez 
używanie przesadnych sił wojskowych, Ind spro­
wokować. W śród okrzyków gromkich „niech 
żyje rewizja 1“ przeciągnął pochód demonstrantów 
pi zez miasto całe, nigdzie zresztą nie zakłócając 
porządku i spokoju pubhcznego.

Rzym 21. stycznia. Irredentysci cofnęli w 
izbie swoją interpelację w kwestji aresztowań w 
Tryjeście, skutkiem depeszy, że uwięziona tamże 
literatka M a s s a i , została na wolność wypu­
szczoną. Mimo to jednak oświadczyli interpelan­
ci, iż prawm terytorialne zostało w tym wypadku 
przez Austrję naruszone. C r i s p i  odparł na to 
że Austrja to uczyniła, co uczynić musiała, a 
zresztą prowokacja do tego wyszła z granic 
włoskich.

Parvż 21. stycznia. Skutkiem niefolgujących 
mrozów, uchwaliła -zba 4 miljony fr. na wspar­
cia dla biednej ludności.

Londyn 21. Stycznia. Setki tysięcy biedaków 
musiało tutaj pku.kiem zimna niebywałego, za­
niechać dalszej praey.

Madryt 21. stycznia. Ż  Jjiszpauji przy­
chodzą tu wieści o mrozach niezwykły ofc, .  D ość
powiedzieć, że w Toledo* zamarzła rzeka Tąjo

v .  ś e r i e ń  21. stycznia. Wczoraj znow spadły tutaj wsrtd 
nieustającego zimna, śniegi ogromu? Pisma konstatujc ież. 
ie takiej zimy nie było od 100 lat we Wieduiu 1 °  
Austrji, Sty-ji, Węgier donoszą o pitsły  ihanyeh 
i zawiejach śnieżnych, jakich istotnie najstarsi lud 
pamięlaja. Większa ezęie pociągów kolejowych prteea* 
kursować.

W Lw leń 21. stycznia. Kredyty 30^28; 'aenderbamki 
216-63; sztaebany 244 02; lombardy 128 7o; a piny 924) ,  
weg. złota renta 10415 „ ,___ . . , .W ie d e *  21. «tycz*i*. J,Wi*il. Ztg.« ogłM» udne«me 
z kusy państwowej bezprocentowy pożyczki bW.OliJ zf w  
mieszkańców Karlsbadu, dotkniętych kięsk„ powodzią

Suplent p. H o r b a l  otrzymał posadę nauczycielską przy 
gimnazjum przemyskicn.

WieaeA 21. Stycznie. Polit. Corr. donosi, że 
24. stycznia rozpoczną się w Budapeszcie m iędsj 
reprezentantami anstrjackiego i węgierskiego mi 
nisterstwa handlu rokowania w sprawie anstro- 
węgierskiego Lloyda.

Buda-Peszt -21. stycznia. Stan choroby ks. 
prymasa S i m o r  a pogorszył się.

Lendyn 21. stycznia. Times donosi, ie  ro­
syjski rząd &<a pośrednictwem niemieckiego kout 
sula w Sołji  zażądał uwięzienia bawiących 
13 nihilistów. Rząd bułgarski oświadczył wprzód 
zarządzić dochodzenia

Belgrad 21. stycznia. W ydalenie N a b o l -  
s z i n a (korespondenta do pism rosyjskich) umo- 

że układał on zamach na B a ł­ty wowano tem, że układał on 
garję.

B erlin 23. stycznia. W  mia.sterstwie oświaty 
toczą się rokowania w sprawie powierzenia apte­
kom sprzedaży limfy Kocha. Koch zmienił swe 
dawne zapatrywanie i oświadcza teraz, i ż  nalepy 
lekarzom prywatnym dać limfę, gdyż w prakły>«  
ich zdarza się najwięcej wypadków |*M«*ątkq- 
w ych suchot, dla których właściwie Cmfa jest 
skuteczną, podczas gdy w klimLacŁ zd a rza j się 
przeważnie w ypad* r o z w in ię t y c h ,  nieuleczalnych
suchot.

Rzym 21. stycznia. W  izbie przedłożył 
Crispi kilka projektów ustaw, między nimi p ro ­
jekt ustawy o przedłożeniu terminu w ypow ie­
dzenia austro-włoskiego traktatu handlowego.

44 letlen 21. gtyo»ni», Crielda zbożiwa. Pszenica na 
wiosnę 833, na

N ADESŁANE, 
rewltluzenia fotograficzne

i  jakiejkolwiek fotografii ażt rfo n- ifui alne| w ie J k o t c  ,  
wykonuje bez z a tra ty  p odob ień stw u  1(19

Z a k ła d  J  ffp-nTlDDa L w ów
fo to g r a f ie  ny A k a d em ie *-a  8 .

D r .  L e s ł a w  6 - l u z  t s k :
po odbytych studjach nad metodą Kocha powrócił 

i ordymye jak  dawniej.
Ulica Wałowa nr. 14 od 3 - 5  pąpołm jm *-

Dr. Emil WecLhler
lekarz chorób wewnętrznych , 

specjalista  w chorobach żołądka i jelit, 
po długiet studjach na tlin ice profesora nsera we NV .eJ u a 
ordynuje od 3 do r>. we Lwowie, d ,c ie.ni  a n > i 

liczba IE. 1073

D o dzisiejszego numeru dołącza się PfO- 
spokt vydawnictw  K . K o z ł o w s k i e g o  
w  Poznaniu, uL Długa. 8.

T E A T R  H R . F Ł A R B E A .

O  z  i  i :

Przedostatni gościnny występ pani Aleks,. StrOflriM- 
Klamrzyńskiej, p-imaJonny oper włoskich.

Gościnny w ystęp p. Ignacego Warmutha, tenora 
opery włoskiej.

N a ogólne żądanie

Łucja z Lammermom
o^era w 3. aktach Donizettego.

O S O B Y :
Henryk Aston , nieprawy dz'edzie

Raweuswood 
Lucja, jego siostra 
Edgar Kawenswood 
Lorl Artur Buklaw 
Raj mund Ilidebent, u^hmistrz i p 

wiernik Ł.ic i 
AIzi ,  towarzyszka Lu,-ji 
3oin:an, dowódca prchił ó r

Chodakosrski 
K tam rzyńskc  
li arrruth
J asko^ski

. Joromin 
• I>iua 
. Synowski

i':ev'.ę. damy, dworzanie, »łuib».

po raz pierwszy: „Rozwód Julietty1*, komedja 
w 1. aktach Oktawiusza Feuilleta.

W  Ł a z i e n k a c h  „ D i a n )

Si p r z y  u l i c y  S ł o w a c l i i c g o  1. 

obok ogrodu Jezuickiego
8  i s t n i e j  f w s z e l k i e  m o ż l i w e  

g a t u n k i  w p n t e i i

p o r c e U lt o w a  1 z ł. 
m a rm u r o w a  » 0  c ( .  
s i h !  in u a  70  c t . 
r- tu6 z ls n >  05  ct .

m o n o liio w  « 5 5  ct. 
c y n k o w a  5 5  ca. 
k e la z n a  4 0  c t . 
l u  In d o w a  1 8  n .
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Drobne ogłoszenia.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i ł *
po 1 V* centa od wyrazu.

Ka m i e n i c e  większe i m n ie js ze ,  b a r ­
dzo  rentowne pod k orzystnym i wa­

runkami do sprzedania. Iguauy K  a p p a- 
p o r l, L w ów ,  Ja g ie l loń ska  17. 54

S t r o i c i e l  f o r t e p i a n ó w  przyjmuje 
/askatfe zamówienia, które wykmywa 

jak najsumienniej i umiejętnie. Gmach 
Teatralny til. Julian Cudziewicr.

Pa n n a  u z d o ln io n a  w krawieczyznie 
p o b c a  się  do szycia  po domach p ry ­

watnych . B liższe  szczegóły  w A d m in i ­
stracj i  „ D z ie n n ik a " .  45

M a  k a r n a w a ł !  Ubrania frakowe, 
1 * w izytowe, odnawia, od czy szczę ,  od 
prasow uje  Jab łońsk i ,  ktawiee, Sykstu- 
ska ’ 1 48

St r a s z n a  n ę d z a I  M atka w raz  s b ż -  
miorgiem  małemi d z ie ć m i  l e żą c  na łożn  

linleści g jn ie  wraz z temi d z ie ć m i ,  p ra ­
wie zgłoiiu i zimna, a jako  obea ,  a p o -  
ihodaaca z oko l icy  L w o w a ,  n iem a ra- 

yinkn, ja k  tylko udaje  s ię  do  c z u ły c h  
serc  S za now n rj  P u b l ic z n o ś c i  i c zu łych  
matek d z ie c iom  m ając  nadz ie ję ,  że ezułe 
serca  z g in ą ć  nie dadzą. Uprasza  o 
p o m o c  p o i  a d r e s e m :  ulica  P rzesm yk 1. 2, 
T arnów . E lż b ie ta  Huppenthal .  50

śeiami, z osobną k latką  schodow ą do 
ogrzewania, w o d o c ią g a m i ,  łazienką, umy­
walnią  po łąozouą * w od oc ią g a m i ,  terasą 
do piękuego og ródk a ,  na leżącego  wyłą-j  
cznie do tego ap artam en tu  przy ulic; 
B ra jem w skie j ,  od  1. kwietnia 1891 r. 
5 ,  4 ,  3  p o k o j e  z p rz y n a le ż y b ś o ia m i  
P o k ó j  z  n y ż ą  1 k u c h n i ą .  S k l e p ,  
S t a j n i ę .  W o z o w n i ę .  S t r y c h  na 
zboże. S k ł a d  na towary wynajmuje 
Z a rząd  rea lnośc i  E m ila  Ł e r t e m il ia n a  
B .-a je r a .  w g odz in a ch  9 — 12. i 3 . - 5 .

H E K B A T E  F am lU jD ą
k i t o  1*8 0  i 2  z i p .

Znakomite W Y S (  E W K 1 z herbat
7 ,  k i lo  1 * 4 0  i * ł r .  | > 7 0

poleca  H A N D E L  1025 ■

Atoerta Szkowrona
Lit ów, Plac Marjacki l. 7.

Korespondencja prywai n \<
„ 1 7 9 “ .

T w o je  3 dniowe m ilczenie  bardzo  
in " je  niepokoiło  —  ale dzisia j w o ln  ej 
oddycham  —  dzięki ! Ż ą d a n e . . .  i l ist )  
wysłane — gdy o d b ie r z e s z  d on ieś  mi 
W  „z  Ytai uchi ht p e t e e "  w ed łu g  żyęze- 
uia będę „bgntaou" .  K ie d y  znowu ujrzę 
C ię ? . . .  by zaczerpnąć s i ły  1 Pam iętaj 
o p r z y s z ło ś c i ! i przysiędze ! ____

Mieszkan/a i sklepy
po 1 cencie od w y r a z u .

A p a r l a m e n t  na I. p iętrze ,  sk ład a jący  
A  się z 9 -C lu  p o k o i  z przyna leżno -

Uspokój C iotkę, b łagam  n iech  mnie  
wyrozumie; obo ję tn ość  dla niej n ie  postała 
Digdy, ani w myśli  w sercu m o jem ; uczy- 
n łein wszystko ee z t r a d y c ją ,  zw ycza jem  
i potrzebą duszy Jej s ię  łączsłt>tjpee? 
wypadek z ru jn ow ał  m ój sp ok o j  i ao re 
c h ę c i ; napraw ić  tru dn o  bo się m o e po 
w .o r z j ć ,  d latego  d łu g u  m e g o  nie op ła cę ,  
teraz aż zna jdę  p o ż y c z k a  m e  u r a ż a j ą  a 
ua taką stratę i taL skrom nych  srodkow. 
C ie r p l iw ośc i  i" w y rozu m ia ło ś c i ! . . .  53

X-.łA j s
50 morgowy 80-letni, bukowy, i jo­
dłowy, przy kolei położony na wyrąb 

do sprzedania. 1047

Zgło zenia przyjmuje B ogd an  
P io tr  B o h o s ie w ic z ,  Baniłów ruski

Apteka w  lis k u
potrzebuje 110

Zamknięcie listy prenumeratorów
" ^ W i e l k i e j

E n c y k lo p e d ji  i lu s t r o w a ć  ej
nastąpi nieodwołalnie dnia I. lutego b. r.

D la  późiCej przy by w a jący ch  prenum erato  ów ( do l-s / .y,n lutegc)  cey o  zeszytu 
uodójyższoDa zostanie /, ( o  et. na 84 ct. ; g d y ż  w ob.-i: oJbr/.ymich li>sz'ów wyda-J 
AMii' twa, i lość  n a k la ’ u musi l.yc ś - i ś l e  zastosowaną do cy fr ,  przed; t i ic!< li i  tylko; 
nała l i c zb a  z ap a sow y  li e g ze iu p la 'z y  drukowaną b\ć  może.

W s z y s c y  jednak ;.b()iienci, z 'p i s u ją  y się pr/etł  1 . lutego b. 1*. o trzym yw ać  
będą e n » )  k lo p -d ję  „ i  do końca w yd aw nictw a  po cenie pierwotnej (j i  ct za zeszyt. 
D o t j c  czas  " .ysz ło  2o z e s /y 'ó iv ,  e z i l i  2 tomy kom pletne 1 4 /.eazyty z 3 tomu.

D la  ułatwienia nabycia  n o J n a  lia leżytosc  / a  dotych zas wyszło iouty s p ła c a ć  
w ratach miesięcznych.

P k ł id  g łów n y  W l e l k i e i  E a c y h l o p e i l j i  P o l s k i e j  w K S I E G J B N 1  
PO LS h  TE-J we Lwowie. HU

Poszukuje się kupna

a t o :

10 sztuk młodych krowj 
10 „  jałownika.

i (ferty uprasza Zarząd dóbr Spas 
obok Starego miasta. 1H 6

nowości
NA KARNAWAŁ!

p o le ca

M AGAZYN
A’ LA YILLE DE PARIS 
Gabryel Stark

Lwów, P l a c  halicki 2.

, ul. Krnjiicia 1.3. 5 
£ Biuro umieszczeń}

'  M i ł y  1  G i t l i s w  > 

Skowrońskiej}
koDC. przez  W\ c. k. Namiestnictwo^ 

p o le ca  1039
N a n e z y d e l i ,  ]V a n e ® y c le lk l ,  

W y c h o w a w c z y n i  1  B o n y ,  
P o lk i , F r a n c u z a ! ,  N ie m k i ,  

i ua żądauie A n g i e l k i .

N ajdelikatn ie jszym  ze w szystkich pudrów do twarzy jest

ŁohseĄo pmder liljowy
1 ;iit/,wyc/.yc/.Hj deiikiiiiiyin. o o d o lm y  a k s a m i­
to w i.  gęściejszym i .*sz« j ę i l n l e t - i z y m  <>d 
inny di p u d ró w  n  ż o h j  c li | t łu s t y c h ,
tr/j mającym ste ua skórze zuak-nnicie i n i e w i ­

d z i a l n i * ' .  Na dzień i wieczór, 
ł l l a ł y  i r ó ż o w y  dla Moudynek, > ,* U y  (m chel) 
dla bruuetfk w pii'i< łk.ii-h po zł. j 20 „t. i ■> zł. 
Przy zakupnie należy bacznie zważać na li me :

GUSTAW L O H S E , *
N arw orn y  P;nfuojer .  7;,<y

MoJ.ua nabyć we ^szystkitói lepszyi-hpurfi,1Uerj.u.h { liail(r a(!bgalanteryjnych, jako •*'■& w aptekach Aiistm-Wcgier.

O O O O O O O O O O O O O O O M
J K r i i j f i w e !

Czysto lniane wyroby korczyńskie Q
:t i t i ia i i i tw i j ie  ; . ^

Płótna, Weby, Obrusy, Serwety, Ręczniki C hustki.« 
do nosa i t  p. surowe i apretawane

poleca  w wielkim  wyborze i po n a j t a ń s z y c h  c c n a c l i  w jak 
najlepszej jakości

CENTRALNY SKŁAD PŁÓCIEN
Pierw szsgo  (ialieyjsk. Towarz. dla krajowego przemysłu tkackiego

Pod „Prządką11
we Lwowie, plac Marjacki liczba 1.

! C e n n ik i  i p r ó b k i  f r a n c o !  l c 70

o o o o o o o o o  o o o c  o o o c

H a li fa k s "  od zł. 1'80. M erkur, Jabson, Haines i iunych  systen.ów. Noże stołowe 
biK-kenue i wszelkie w yroby  nożow nie /e  z fabryk s w n c l i  krewnych w Au l i  
i I le n c k e lsa  w Solingen. 'W y r o b y  z ch ińsk iego  srebra, a lpskow ane i b r i t .n ia  mctoU ; 

łyżki, łyżeczk i ,  gustowne e z i ju ik i  i t. p-

N a rzęd z ia  do robót  p i ł tezkow ych  w kasetkach i pojedynczo

poleca w największym v,yborze A N t O N k  H A Ł S K I  han(^  Awarów żdaztrch
L w ów , Plac M ar jack i  l i c zb a  9.

C e n n i k i  ł y ż e w  i l u s t r o w a n e  u a  i  ą d * u i e.

K A R N A W A Ł  !
pikowtmi, fałdo-

N A
K O S Z U L E  z przodami gładkiemi.

wanemi i haftowauemi.
K O Ł N IE R Z E  i M A N K IE T Y  we wszystkich najmo­

dniejszych fasonach.
C H U S T K I frakowe jedwabiu i batystowe 
K R A W A T Y  białe i K A P E L U S Z E  składane. joto 

poleca-ą po najniższych cenach

S. GABRIEL i J. CHLEBOWNIK
E W u W. plac Halicki liczba !1.

D|8

W * Po zniżonej cenie
Sp rzeda je  obecn ie  we wszystkich  sklepach zosta jących  pod  m oją  firma 

tudzież w g łów n y m  moim składzie  we L w o w i e ,  Sykstuska 4 7 . ‘

-i litr niezapalnej Cesarskiej Nafty
(Kaiser-Oelj po S 4  centów.

K u p-i jącym  zaś co  na jm niej l O  l itrów  n a r a i  o p u s z c z a m  z tej 
ceny je s z c z e  po  3  centy .

Z a m ó w io n ą  N a f t ę  o d s t a w i a m  w łasnym  wozem  do  dom u 
j w y p o ż y c z a m  o d p j w  e lnie na czy n ia  za kaucją.  P rzy  o d b i o r z e  
c a ł e m l  b e c z k a m i  zaw lera ją cem i ok o ło  180 l itrów  d a j ę  sto >  
s o w n y  r a b a t .

K toby  atoli  w iększe j  i lośc i  a s ieb ie  p rzech ow y w ać  nie 
c h c ia ł  o trzyma a g y g u a t y ,  za btóremi zakupioną i lo ś ć  w każdym  
m oim  sk lep ie  c z ę f ic lo w o  od b ierać  moze.

.  ,  *  C ła l ,« y J » l‘ i K a l s e r - O e l ,  k r a j o w y  w y r ó b  f a ­
b r y k i  W u e g o  A d a m a  S k r a y ń g k l e g o  w L ib u s z y  gatunkowo 
z u p e łn ie  d orów n y w a  cesarskiej nafcie amerykańskiej ,  która tem tylko 
r óżn i  się  od  nasze j  krajowoi,  iż  z p ow odu d rog ie j ,  bo dalekie j  dostawy 
i w ysok iego  c ła  tutaj obecn ie  kosztu je  l itr  3 3  centów, przeto s p o d z ie ­
wać się należy, źe w k ró tce  nasz  d oskona ły  krajowy wyrób c a ł k i e m  
w y  r u g a  Je o b c y  p r o d u k t ,  skoro  ussza  Szanowna Publiczność  
naoczn ie  się przekona, iż  nasz  g a l i c y js k i  z n a c z n i r  t a ó g z y  iCriser 
O t !  daje  również tak Banio d obre ,  a znaw cy  utrzymują, że nawet lepsze 
św ia t ło  ) ak amerykańska e e sa r s .a  F.afta, g d y ż  n iew y d a jąc  żadnego 
n iep rzy jem n ego  odoru i kopciu , pa l i  się  nasz K a ise r -O e l  w każdej 
lam pie ,  tak o p łask ich  jak i o o k rąg ły ch  p a ln ika ch ,  do ostatka jasnym  
i spokojnym  p łom ien iem . 1 (J22

P i o t r  M i ą c z y ń s k i .

S  .  |
- na jodzie zclaza niezmiennym ^  0

Aprof>ow«o« prz«x Ak«demi| medyczny w Paryżu, —4aił O
Moptowtna przez rormulari oflcialny francuzki, saok- 

•ioaowaaa przez radę Medyczny w Petersburgu.
Pśtaiadajaod równocześnie wJaunnAd Tndn i ial«u

F

l e r ś c l o n k i  z a r ę c z y n o w e ,  
o b r ą c z k i  A lu h u c ,

kompletne wyprawy weselne,
oraz  wszelkie

biźuterje ze złota i srebra
p o leca  po na jprzystępn ie jszych  e tnzeh .

m m m m m
jubiler i złotnik, 1002 

we L w ow ie ,  hotel E u r o p e jsk i ,  pl. M ar jack i .

m  «te O n u w i ,  „ i j .  0n« Ukurmom srod.t tar«.utT«nT Z ś w

N -®-,-  loi •'“ • W ia  lob u , fe t.ro  t i liu , ju t  lak.r- Btwem oiapewuam, rwadraaaoiaj^M .̂ Jako dow64 oayatuioi i /
•■tantycrnośol prawdiłwy*h PIOULKK BULNCAEDA, OWŁ
oaleiy, msza pfeeręó oa i f i i m  i podpis naas aśnlolcjfvy potodony
u ipobi t lo n e j etykiety. a ,
— Apttkar* to Paryśu, tAuK BONAPARTE, ^WTSTRZIOać Bi| PAUKllfTW.

W

i

> O O O 0 O O O « )O O < X  I  J O e O Ó h O O O O O tĄ
Z  Mam zas/czyt zawiadomić Sz. Publiczność, iż w moim JK 
W  browarne w Okocimie, oprócz dotychczas znanych gatunków,

wyrabiam obecnie

{  Piwo Okocimskie eksportowe
przewyższające dobrocią wszelkie inne gatunki piwa.

W yż w ym ienione piwo eksportowe, jako też

leżak, bok czarny i porter krajowy
znajduje się na składzie w butelkach u p .

S . % Y le s e r a  ul. Sykstuska, 1. 1 4 , 
zaś W  beczkach u p.

O .  W ! x l a  ul. B o g u s ł a w s k i e g o ,  1. 13.

Doszło do mej w i a d o m o ś c i ,  iż w niektórych restaura­
cjach i handlach, bywają sprzedawane inne gatunki piwa, 
za okocimskie; aby temu zapobiedz ostrzegam Sz. Publi­
czność, iż tylko w tych handlach i restauracjach jest ory­
ginalne piwo okocimskie butelkowe, gdzie butelki są zao­
patrzone korkami z moją tirmą, a na kartkach oprócz firmy: 
główny skład ul. Sykstuska, 1. 14.

J a n  G o t  z  O k o c i m s k i
1044 w  O k o c im ie .

o o n e e G e o o e o c :) Q o o o a o o o Q Q < y

W  B iu r * e  w jf* » ia d u w c * e m

J. Polińskiego
we L w ow ie ,  u l ica  K a r o l*  L u d w ik a  1. % 

poszukuję  : 
N a u c z y c i e l k i  z d o l n e  do ję z y k ó w  

i muzyki (k i lka  d o b r y c h  posad ) 
K o n i u s z e g o  do p row adzen ia  w ię -

kgzego stada# we wschodnim kierunku
d )  gubern i  k . jow sk ie j .  P en s ja  300 rsr. 
i o r ly n a r ja  odpow iednie .

K i l k a  p a a l e n  e ł n ż ą c y d i  ze zn a ­
jo m o ś c ią  kraw ieczyzny .

Z g ł o s i ć  się pros im y o so b iś c ie  lub 
n a d e s łs ć  odpisy  św ia dectw . 1X13

K A P S U Ł K I H A T 1C0
P P . O B I K a u L T  1 K * w  P a ry ża .

Skuteęznjńć niezawodna w  leczeniu nciącuk bez utru­
dzenia toiadka, które zawsze pociągu za soba użycie kau- 
su kk z kubeba w  płynie.

"  Pmył Z, ntica Ywienm, i w yMaaytk tęitkmk.

We L w o w ie  w aptekuet pp  M iko lascba ,  W ew iórsk ieg o ,  K m  kera,
i Beisera.

Sklepińskit?®;
510

P A P I E R  R I G O L L O T
M u s z t a r d a  w  a r k u s z a c h  ć o  S y n a p i z m ó w  

PRZYJĘTY P rzez  SZPITALE w  PARYŻU 
A 'iezbędny w każdym domu i w /

W y m a g a ć  podpis WYNALAZCY 
należy kupow ać 

tylko 
FRAWDZIWY 

op a lrzow y  podpi­
sem atram entem  
C Z E R WO N Y M 

jak obok  na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

DOSI B Ś I l  i ŁANTOR m m i  |

m .  k i a r f e l d !
we Lwowie

przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,
latap-u j©  i  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety

w faskach po 20 kilo 
wysyła za zaliczką kolejową

Dwór w Słobódce polnej
poczta (iwoździec.

C en a  za  k ilo g ra m

P« liursii- d zien n ym  (,eż d o u c z e n ia  p r o w iz ji .

Drzyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne 

kupony, przyjmuje za gotówko bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają sie odwrotną poezią.

9 9 *

Konkurs.
K in ie j s z tm  rozpisuje się kanburs na 

posadę lekarza miej ikiego z czynnośc ią  
og lądania  c ią ł  pośmiertuyeh, by d ła  na 
rzez p rz e in a cz on y ch  i by d ła  p odczas  
jarmarków, z p ‘ a cą  sta łą  roezną  2( 0 zł. 
i w olnością  praktykowania .

C h cący  się  u b iega ć o tę posadę z e ­
ch cą  podan ia  iwe i aopatrsene dyplom em  
stw ierdza ją cym  u k oń czen ie  Btudjów ni<>- 
dycy iiy , w n ieść do  tutejszego U rzędu 
gm in n eg o , n a jpóźn ie j d o  15. lu teg o  189 L.

Z  U r z ę d u  g m in n e g o
G w c źd z ie e  (ob ok  K o ło m y i )  dnia 18. sty ­

czn ia  1891.
D e leg a t  zarządu g m innego  

F e d o r  W a c h n ia k .111*

7 0  r r u i ó w  ^ iec kal1owy przenośnyskład^ uy 7 U r e iH O W . z d(fóuh ktńry m ożna
każdej Y w i l f  samemuj j>rz « n , eeć 
i w dow olnem  miejsci1 netiłwlć .

Kiifl,Bricli i Korzenlowsld
Lwowie. 

FABRYKA

PIECÓW liF Ł O IY C a
odznaczona zaszczytnie

n a  w j s t a Wra i ,|, k r a jo w y c h .

Kantor zamówień i wystawa
u i i f ®  Ł ł l k i i i i i ń t k i ę g o  U

(plac Castruinj 
I oleoAją własne, w yroby  szauiotov» «  .

pioce, kominki i kuchnie kaflow e
z g ładkich lub w zo jzystycn  W ili ,  w kol -rz b ł .vl)1 
p orcc l . inow yu)j „ j „ j j k0wyBlł * alIlow ym , perłowy., , ,

hruiiat jyin lub eii- lou)'111-
W y k o n u j ą  Si ,; j a H e  w s e e l k i e  n a p r a w y .

Ilustrowane czasopismo humorystyczne

ś! M  I G r T J  S «
w ychodzi  wfc L w oir ie  rd lat siedmiu n a j r e g u l a r n i e j  dwa 
r »z y  m iesięcznie  (1 i 15.) i odznacza S‘ e prawdziwym  humorem 
i w ybornem i ilustrucjaun. w )kon au em i przez n i j zn a k om its iy ch  

artystów polsk ich  i zagranicznych.
Cała prasa po lsk*  uzuała „ Ś M I G U S "  jako  n e j l c ^ s . "  /  

pismo humorystyczne polskie.  /
D o  ,,Ś M 1G  VSA  ”  ju k o  b e z p ła tn y  d o t A f e k  d o łą ­

c z a n e  b y w a ją  u t w o r y  f o r t e p i a n o w e  n a n sy ch  n a j f l t i -  
b ie ń s z y c h  k o m p o z y to r ó w .

przedpłata  ua „ Ś M I G U S "  wyu -i :
yye Lwowie:

kwartalnie • 
rocznie  - •

1 zł. 
4 zł.

p reiiumera ę przyjm uje  ad m in is tra c ja  „Śm igusa 
niatracj*  śRr-iounika p o l s k ie g o "  i „TJmro dzienników
Wszystkie księg.i: ,, je _

Na prowincji1
kwartalnie  . . 1 zł J9 et. 
rocznie  .  .  .  4 zł. 80 ct.

Łaskawe za.|||ówi. mic|scowe i z p owiu.,ji
się najstaranniej w z /uj ° ' v,,K 1 tr(v»Ie,uskutecznia

f o  c tn ach  llajumlal■koWdl'1S/y t *, •

Zarząd Dóbr Zameczek
p o  z t H  Ż ó ł k i e w

rnzseła w dowolnej ilości:
M a sło  d e s e r o w e  po 110 za k lo.
J a b łk a  w szlachetnych gatunkach 

po 15 ct. za k ilo ;
oraz ma na sprzedaż 30 cetnarów

nasienia Tymotki
własne.) produkcji po 32 zł. za 100 kilo 

loco dworzec Żółkiew, lo90

*

suKmi i towarów wełnianych modnych
Ped firmą :

JA S  WALLACH i SYS
w e L w ow ie , R ynp]c Ucsha 33.

B o k  * a ł o * e n ia  1 8 4 1 .
1’ oleca

M a te r je  c z a r n e  n a  fr ą k o w e  i s a lo n o w e  
u b r a i1'® ta k  iw a n e  C rń p e  - K a iu g a r u  

a p r e io w a i iy  etc-
w ogromnym wyborze po bardzo 

przystępnych cenach.

Kantor wymian;
c. k. uprz- gal. akc. Banku hipotecznego |

kapuje i sprzedaje

wszystka efekta i monety
ą po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

• l u k o  ś f o b r ą  I  p e w n ą  k k a i J « j

p o l e c a  '  0*

4*/a0/0 listy hipoteczne 
5°/,, Usły hipoteczne premjowane 
5H/0 „ . bez k“emji
4 ,/j°/0 listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
4Vj 0/0 Banku krajowego 
4 ‘/,% pożyczkę krajową galicyjską 
4{/0 pożyczkę propinacyjną jalicyjską 
5°) , t, bukowińska
4* °/0 pożyczkę węgierskiej kolei naństwo*»ej
W i o propinacyjną węgierską
4 %  węgierskie Obligacje indemnî acyjne,

które to papiery Kantor wymiany BanLa hipotecznego zawsze 
nabywa i sprzedaje

.  p o  c e n n o l i  i n a j k o r z y s t a ł e j s z y c l i
[fi] UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjm uje od k!PJ

* P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miej-
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go- U  
tówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś za.niejscowe, jedynie
za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów. U których wyczerpały się kupony, dostarcza

W y d a w c a  J i W e f  L a s k o w n i o k i , Odpowiedzialny za redakcję Adam Kiajews d. Papier 1 fabryki czerlanbkiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ , pod zarządem Franciszka Kattnera,

\


